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Wojowie z drużyny „Inog” zmierzyli się w turnieju na rzecz Izy Kalinowskiej, 
podczas festynu rodzinnego zorganizowanego w restauracji „Bonanza”. 

Więcej o inicjatywie na str. 5.

      Wąbrzeźno

Walka ... z przesłaniem
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      Płużnica

Radny bez mandatu
Józef B. nie jest już radnym gminy Płużnica. Honorowo złożył swój mandat na ręce prze-
wodniczącej rady. Na decyzję miały wpływ wydarzenia sprzed trzech tygodni, kiedy to 
radnego znaleziono leżącego na drodze w Józefkowie tuż obok swojego rozbitego auta. 
Jak się wkrótce okazało radny był wówczas pod wpływem alkoholu.

Podczas ostatniej sesji rady 
gminy Płużnica w ubiegły piątek 
głosowało 14 radnych. Tak będzie 
do końca kadencji, ponieważ Jó-
zef B., dotychczasowy radny zło-
żył swój mandat. Dochodzenie  
w sprawie wydarzeń z udziałem 
radnego nadal prowadzone jest 
przez wąbrzeską policję. Radny 
jednak postanowił nie czekać na 
ustalenia i honorowo zrzekł się 
mandatu. 

Nie oznacza to jednak, że 
mieszkańców czekają przedter-
minowe wybory uzupełniające na 
kilka miesięcy przed właściwymi 

wyborami samorządowymi.
Przepisy mówią, że wybory 

uzupełniające trzeba przeprowa-
dzić, jeśli do zakończenia kadencji 
zostało więcej niż pół roku. Gdyby 
rada przyjęła uchwałę o wygaśnię-
ciu mandatu radnego już w ostatni 
piątek, wówczas wybory uzupeł-
niające byłyby potrzebne. A ich 
zorganizowanie na kilka miesięcy 
przed kolejną elekcją do rad gmin 
byłoby bezsensowne i kosztowne 
zarazem. Dlatego rada gminy po-
stanowiła odłożyć głosowanie nad 
złożeniem mandatu przez radnego 
Józefa B. maksymalnie do 10 maja. 

Dzięki temu wybory nie będą ko-
nieczne.

Przypomnijmy, że 57-letni 
Józef B. został odnaleziony przez 
policjanta w piątek 5 lutego na 
godzinę przed północą na drodze 
w Józe�owie. Dzięki pomocy po-
licjanta były już radny, być może 
uniknął śmierci. W momencie 
odnalezienia był on bowiem przy-
sypywany przez padający śnieg. Po 
przebadaniu okazało się, że radny 
miał we krwi 2,079 promila alko-
holu. W przydrożnej zaspie tuż 
obok stało jego rozbite auto. 

PW  
R E K L A M A
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Redakcja 
słucham

C o -

d z i enn i e 

odb i e r a -

my wiele 

telefonów 
od Czy-

telników, 
którzy dzielą się swoimi 
spostrzeżeniami. Bę-
dziemy je zamieszczać 
w rubryce „Redakcja, 
słucham”, pod warun-
kiem, że nie są skiero-
wane przeciwko kon-
kretnej osobie. 

Czekamy na telefony 

pod numerem 0 56 682 
26 80 i e-maile pod ad-
resem redakcja@cwa.
com.pl.

Redakcja ma prawo 
odmówić zamieszcze-
nia opinii.

Czy ul. Wolności jest wi-

zytówką naszego miasta, czy 

może przekleństwem. Ostatnio 

gościłem u siebie kolegę z Fran-

cji, który zdziwił się bardzo jak 

może wyglądać jedna z głów-

nych ulic miasta. Nie dość, że 

nawierzchnia jest nierówna, to 

jeszcze po deszczach prezentuje 

się jak jedna z uliczek w Bangla-

deszu. 

Z zaciekawieniem prze-

czytałem artykuł o tym jakimi 

autami wożą się nasze władze.  

A najbardziej zdziwiła mnie in-

formacja o tym, że jeden z wój-

tów jest dumnym posiadaczem 

jachtu. Widać Polska jest boga-

tym krajem.

R E K L A M A

      Region

Spotkanie starostów
W starostwie powiatowym odbył Konwent Powiatów Wo-
jewództwa Kujawsko-Pomorskiego. Do Wąbrzeźna przyje-
chali reprezentacji prawie wszystkich powiatów z regionu. 
Starostowie dyskutowali między innymi o inspekcji sani-
tarnej i orzecznictwie o niepełnosprawności. Przyjęto dwa 
stanowiska dotyczące funduszu wsparcia oraz ustawy o fi-
nansach publicznych.

R E K L A M AR E K L A M AR E K L A M A

Jako gospodarz gości przywitał 
starosta Krzysztof Maćkiewicz. 

Na konwencie byli przedsta-
wiciele wojewody, Urzędu Mar-
szałkowskiego w Toruniu, Woje-
wódzkiego Inspektora Sanitarnego  
w Bydgoszczy oraz ośrodka rolni-
czego w Minikowie.  Szczególnie 
dyskutowano o przepisach regulu-
jących funkcjonowanie powiato-
wego inspektora sanitarnego oraz o 
jego zadaniach i roli starosty w tej 
dziedzinie. Poruszony został rów-
nież temat  orzecznictwa o niepeł-
nosprawności. Zastanowiono się, 
kto powinien o tym decydować. 

W trakcie spotkania starostwie 

przyjęli dwa stanowiska. Konwent 
domaga się uwzględniania powia-
tów jako bene�cjentów funduszu 
wsparcia. Starostowie wystosowa-
li również apel dotyczący zmian  
w ustawie o �nansach publicznych. 
Zebrani na konwencie chcieliby, 
aby w ustawie znalazły się zapisy 
o dotacjach dla osób �zycznych, 
które chcą przeznaczyć pieniądze 
na działanie związane z ochroną 
środowiska, w szczególności w za-
kresie likwidacji szamb, pieców wę-
glowych oraz azbestowych pokryć 
dachowych

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Gości przywitał starosta Krzysztof Maćkiewicz

Pełnomocnik wojewody do spraw osób niepełnosprawnych i rodziny Aleksandra 
Poeplau omówiła znaczenie orzecznictwa o niepełnosprawności

- Mieszkańcy gminy pytają 
jak ma się sprawa z fermami wia-
trowymi, o których tak dużo mó-
wiło się swego czasu. Teraz wydaje 
się, że sprawa trochę przycichła 
- mówi Krystyna Różyńska, prze-
wodnicząca rady gminy Płużnica.

Sytuację wyjaśnia wójt, który 
widzi szansę rychłego początku 
budowy ferm na terenie gminy:

- Niektórzy mówią, że im 
ciszej, tym lepiej. Może i w tej 
sprawie rozgłos jest niewskazany. 

Gmina ze swojej strony spełniła 
wszelkie wymogi prawne i plani-
styczne. Teraz ruch należy do �rm 
- mówi wójt Janusz Marcinkow-
ski.

Postawienie wiatraków w 
gminie Płużnica zainteresowane 
są trzy �rmy. Niektóre z nich de-
klarują, że wiosną ruszy budowa 
pierwszych ferm. Być może jako 
pierwsi stalowe wieże na swoich 
polach zobaczą mieszkańcy Nowej 
Wsi Królewskiej, Błędowa i Józef-

kowa. 
Jedna z �rm, 

która ma zamiar 
stawiać wiatraki  
w gminie Płużnica 
już w tym roku, nie 
zważając na mróz 
i śnieg postawiła 
dwie fermy wiatro-
we w miejscowości 
Podzamek Golub-
ski (powiat golub-
sko-dobrzyński). Tu 
wiatraki pracują już 
na pełnych obro-
tach. Teraz pora na 
gminę Płużnica. 

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

      Płużnica

Wiatraki przyjdą z wiosną
Jest duża szansa, że jeszcze tej wiosny na terenie gminy 
Płużnica powstaną pierwsze fermy wiatrowe. 

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Wojewoda gratuluje…
W grudniu zeszłego roku gmina Wąbrzeźno otrzymała w ogólnopolskim konkursie „Gmina 
Fair Play” statuetkę, oznaczającą piąte wyróżnienie w tym konkursie. Podczas uroczystej 
gali, która odbyła się 22 lutego w Bydgoszczy wojewoda Rafał Bruski gratulował przedsta-
wicielom wyróżnionych samorządów z terenu naszego województwa.

R E K L A M A

R E K L A M A R E K L A M A

Tytuł „Gminy Fair Play”, przy-
znawany jest gminom szczególnie 
życzliwym dla inwestorów. W tym 
roku oprócz Wąbrzeźna, otrzy-
mały je: Bydgoszcz, Włocławek, 
Jabłonowo Pomorskie, Gniew-
kowo i Książki. Podstawowym 
celem konkursu jest wyłonienie, 
nagrodzenie, a następnie wsparcie 
samorządów w pełni zaangażowa-
nych w tworzenie jak najlepszych 
warunków do prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej oraz ak-

tywnych w przyciąganiu nowych 
inwestorów. Odbywający się od 
ośmiu lat konkurs zyskał w opinii 
samorządowców miano presti-
żowego przedsięwzięcia, dające-
go wymierne korzyści w postaci 
szerokiej promocji i zwiększone-
go zainteresowania inwestorów. 
Doświadczenia dotychczasowych 
laureatów pokazały, że inwestorzy 
chętniej wybierają gminy, które 
poddały się procedurze wery�ka-
cyjnej sprawdzającej ich otwartość 

na nowe inwestycje. Dlatego sa-
morządowy są dumni z kolejnych 
wyróżnień zdobywanych w tym 
konkursie, gdyż „ciągłość” przy-
znawania ich, także jest doceniana 
przez potencjalnych inwestorów.

- To nasze piąte wyróżnie-
nie w ósmej edycji tego konkursu  
– powiedział burmistrz Bogdan 
Koszuta. - Trzeci certy�kat łączył 
się z przyznaniem miastu Złotej 
Lokalizacji Biznesu, czyli tytułu 
wyróżniającego gminy szczegól-

nie przyjazne inwestorom. Teraz 
otrzymaliśmy Złotą Statuetkę, 
czyli jakby kolejny „stopień” tej 
nagrody.

Konkurs „Gmina Fair Play” 
jest organizowany przez Krajową 
Izbę Gospodarczą oraz Instytut 
Badań nad Demokracją i Przed-
siębiorstwem Prywatnym. Dzięki 

temu uzyskiwane w nim certy�ka-
ty są przepustką do znalezienia się 
na stronach Międzynarodowego 
Katalogu Ofert Inwestycyjnych, 
co umożliwia interaktywną i me-
dialną promocję terenów gospo-
darczych. 

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

Burmistrz Bogdan Koszuta z prezydentem Grudziądza Robertem Malinowskim Ê
na bydgoskiej gali

      Wąbrzeźno

Koncert, którego nie było
Dwusetna rocznica urodzin Fryderyka Chopina to bez wątpienia powód do uroczystych 
obchodów i okolicznościowych koncertów. Jeden z nich miał odbyć się w Wąbrzeźnie, 
ale…

Z okazji dwusetnej rocznicy 
urodzin kompozytora pierwszego 
marca miało odbyć się na terenie 
województwa kujawsko-pomor-
skiego dwieście koncertów, w pro-
gramie których znalazła się muzyka 
Fryderyka Chopina. Jeden z nich 
miał odbyć się w Wąbrzeźnie.

W zeszłym tygodniu do Janu-
sza Przybyło, który prowadzi pry-
watną szkołę muzyczną „Muzyk” 
zgłosił się człowiek, który przez 
domofon oświadczył, że „ma dla 
niego plakaty, które dotyczą Roku 
Chopinowskiego”. Janusz Przybyło 
poprosił, żeby te plakaty zostawić 
„na dole”. Wielkim zdziwieniem 
dla pana Janusza okazała się ich 
treść. Okazało się, że plakaty te 
zapowiadały współorganizowany 

przez toruński Urząd Marszałkow-
ski koncert chopinowski, który 
miał się odbyć 1 marca o godzinie 
szesnastej w jego szkole.

- Patrzyłem na te plakaty  
z niedowierzaniem – mówi Janusz 
Przybyło. – Nikt wcześniej nie 
kontaktował się ze mną w tej spra-
wie, a chyba powinien. Gdyby się 
skontaktował, dowiedziałby się, że 
praktycznie nie mam możliwości 
zorganizowania takiego koncertu 
w prowadzonej przez mnie szkole. 
U mnie są zajęcia z nauki gry na 
keyboardzie, a przecież to nie jest 
instrument do grania na nim kom-
pozycji Chopina. Zajęć z gry na 
pianinie czy fortepianie nie mam 
nawet w programie swojej szkoły. 
Miałbym też problemy ze znalezie-

niem miejsca na taki koncert. Naj-
wyraźniej w Toruńskiej Orkiestrze 
Symfonicznej, która była organiza-
torem tego koncertu niezbyt orien-
tują się w sytuacji. Świadczy o tym 
choćby fakt, że na plakacie było 
napisane, że koncert ma odbyć się 
w szkole „Yamahy”, tymczasem ja 
już od kilku lat prowadzę prywat-
ną szkołę muzyczną, niezwiązaną  
z tym projektem. Na plakatach były 
informacje o dacie, godzinie i miej-
scu koncertu, nie było natomiast 
żadnych danych dotyczących kon-
taktu z organizatorami. I chyba nie 
jest poważne, żeby w taki sposób 
organizować koncerty. 

Janusz Przybyło jeszcze bar-
dziej zdziwił się w poniedziałek, 
kiedy po piętnastej do drzwi „Mu-

zyka” zastukał pianista Robert Ma-
tusiak, który przyjechał… zagrać 
koncert. Z kolei muzyk nie był spe-
cjalnie zaskoczony zastaną sytuacją. 
Występ w Wąbrzeźnie miał być dla 
niego piątym tego dnia koncertem  
i z organizacyjnymi problemami 
zetknął się już w Chełmży, gdzie za-
miast fortepianu czekało na niego 
rozstrojone pianino, a „na ostatnią 
chwilę” zorganizowano mu elek-
tryczne pianino, czyli instrument, 
który (w odróżnieniu od keyboar-
dów) pozwalał w należyty sposób 
wykonać kompozycje Chopina.

Postanowiliśmy sprawdzić, 
jak ta sytuacja wyglądała z punktu 
widzenia organizatorów imprezy, 
czyli Toruńskiej Orkiestry Symfo-
nicznej.

- Wąbrzeźno było jedyną miej-
scowością, w której koncert się nie 
odbył, dowiedziałam się o tym dzi-
siaj rano – powiedziała we wtorek 
Maria Wroniszewska, kierownik 
działu organizacji koncertów i au-
dycji szkolnych. – Przyznaję, to 
pewne niedopatrzenie z mojej stro-

ny. Organizacja dwustu koncertów 
w jednym dniu to mnóstwo pracy, 
może byłam zbyt mało dociekliwa 
i uznałam, że skoro w Wąbrzeźnie 
plakaty od nas przyjęto i nie zgło-
szono wątpliwości, to wszystko było 
w porządku. Bo zgadzam się, że 
muzykę Chopina należy wykony-
wać na odpowiednich instrumen-
tach, które mają wystarczającą skalę 
i dynamiczną klawiaturę. Owszem, 
na plakatach nie było kontaktu do 
nas, ale przecież numer telefonu 
można znaleźć w internecie. Osta-
tecznie udało nam się zrealizować 
projekt dwustu koncertów jednego 
dnia dlatego, że mieliśmy jeden „na 
zapas”, w Sępolnie Krajeńskim.

Biografowie Chopina mają 
wątpliwości, czy kompozytor uro-
dził się 22 lutego, czy 1 marca 1810. 
Okazuje się, że dwieście lat później 
równie trudno jak ustalić datę uro-
dzin słynnego kompozytora jest 
umówić termin i miejsce koncertu 
w Wąbrzeźnie.

Jarek  

Brzuska
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      Płużnica

Już tylko 355
Aleja Jesionowa prowadząca z Płużnicy do Orłowa liczy 
obecnie 361 drzew. Niebawem zostanie ich 355. Zgodę na 
wycięcie chorych lub zagrażających bezpieczeństwu drzew 
wydała rada gminy. 

R E K L A M A

Aby ściąć drzewo, które jest 
pomnikiem przyrody konieczne 
jest zniesienie z niego ochronnej 
formy. Uczynić to może tylko rada 
gminy. Aleja jesionowa z Płużnicy 
do Orłowa liczy w chwili obecnej 

361 drzew. Część z nich jednak 
wyjątkowo źle zniosła okres zi-
mowy. Dlatego konieczne jest ich 
wycięcie. Drwale zetną drzewa  
o średnicy od 1.7m do nawet  
3 metrów.

      Wąbrzeźno

Na Dzień Kobiet…
Dla tych pań (i panów), którzy najbliższy weekend chcieliby spędzić poza domem, Ê
a zarazem „uczcić” Dzień Kobiet, Wąbrzeski Dom Kultury przygotował atrakcje dla Ê
miłośników kina i… kulinariów.

W piątek, 6 marca, kino Wą-
brzeskiego Domu Kultury zapra-
sza na „Randkę w ciemno”. Jest 
to polska komedia romantyczna 
według pomysłu Ilony Łepkow-
skiej . To nazwisko wydaje się być 
gwarancją dobrej rozrywki i spo-
rej dawki wzruszeń, czyli „tego, 
co kobiety lubią najbardziej”. Do-
datkowym atutem �lmu powinna 
być jego obsada. Oprócz grających 
główne role Dominiki Kluźniak  
i Dariusza Wnuka na ekranie moż-
na będzie zobaczyć całą plejadę 
„sprawdzonych” gwiazd polskiego 
ekrany, m.in. Danutę Stenkę, Annę 

Dereszowską, Bogusława Lindę, 
Zbigniewa Zamachowskiego czy 
Tomasza Kota.

Bilety na seans, który odbę-
dzie się w sobotę o osiemnastej 
można kupować w kasie WDK (od 
poniedziałku do piątku w godz. 
8.00 – 16.00) i w kawiarni „Styl” 
(od wtorku do niedzieli, od 16.00 
do 19.00).

Od soboty do poniedziałku 
kawiarnia „Styl” przy Wąbrzeskim 
Domu Kultury zaprasza panie  
(i nie tylko) na specjalne kolacje  
z okazji Dnia Kobiet. Jak zapewnia 
personel kawiarni, na te kolacje 

zostało przygotowane specjal-
ne menu, które według ich słów 
„pozwoli Paniom celebrować ich 
kobiecość”. Stoliki na weekendo-
we wieczory można rezerwować 
telefonicznie, pod numerami: 56 
688 17 27, 56 688 23 42 wew. 33  
i 56 687 20 97.

W ten weekend w Wąbrze-
skim Domu Kultury można będzie 
także wspomóc akcję zbiórki pie-
niędzy na leczenie Izy Kalinow-
skiej – w hallu będzie wystawiona 
skarbonka, która z reguły używana 
jest podczas �nałów Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy.

Jarek Brzuska

R E K L A M A R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Przy socjalnym pracują
Tegoroczna zima, mimo że mroźna i śnieżna nie spowodowała przerw w budowie 30-ro-
dzinnego budynku socjalnego przy ul. Rataja. Prace trwały wewnątrz budynku, a nieba-
wem robotnicy wrócą do prac na zewnątrz.

Prace wewnątrz budynku 
możliwe były dzięki temu, że jesz-
cze w zeszłym roku wykonano 
warstwę dociepleniową niemal 
wszystkich ścian zewnętrznych 
oraz zamontowano okna. Po-
zwoliło to robotnikom wykonać  
w większości pomieszczeń insta-
lację wodno-kanalizacyjną i elek-
tryczną oraz ogrzewanie z pieców 
własnych. Wszystko wskazuje na 
to, że w budowie bloku nie będzie 
opóźnień i zostanie on oddany 
zgodnie z planem, jeszcze w tym 
roku.

- Prace na zewnątrz budynku 
ruszą niebawem, bo pozwala na 
to pogoda – mówi Tomasz Zygna-
rowski, zastępca kierownika wy-
działu inwestycji urzędu miasta. 
- Wraz ze wzrostem temperatury 
możliwe będzie dokończenie do-
cieplenia ścian zewnętrznych oraz 
tynków wewnętrznych.

Jarek Brzuska,

 fot. nadesłane
Po zimowej przerwie rozpoczynają się prace na zewnątrz budynku

Wiosna to okres, w którym 
również mieszkańcy gminy często 
wnoszą o uzyskanie zgody na wy-
cinkę drzew na swoich posesjach:

- Wiosną jest presja na wyci-
nanie drzew. Często mieszkańcy 
podają bardzo dziwne przyczyny, 
żeby uzyskać zgodę na wycięcie 
drzew. Wśród tych, którzy najczę-
ściej proszą o takie zgody są mło-
dzi ludzie oraz osoby, które zaku-
piły niedawno nieruchomość na 
terenie naszej gminy - mówi wójt 
Janusz Marcinkowski.

Piotr Wołyński

      Wąbrzeźno

Prawda wyszła na jaw
Zniknął śnieg, ale pokazały się ... psie kupy. Są dosłownie 
wszędzie, co oznacza, że zdecydowana większość właści-
cieli psów nie sprząta po swoich pupilach. - To jest ma-
sakra! Czy ludzie myślą, że psia kupa rozpuści się tak jak 
śnieg?

- Zdecydowałem się prze-
dzwonić do redakcji, by zasygna-
lizować problem, który pojawił się 
wraz z odwilżą. Na osiedlu Mary-
sieńka aż strach postawić nogę na 
trawnik lub chodnik. Powód jest 
prosty. Wszędzie zalegają psie od-
chody - żali się mieszkaniec Wą-
brzeźna.

Niestety cześć mieszkańców 
nie dość, że nie poczuwa się do 
sprzątnięcia „śmierdzącego pro-
blemu”, to na dodatek zachowu-
ją się nieprzyjemnie wobec osób 
zwracającym im uwagę:

- Kiedy moja żona zwróciła 
uwagę pani z pieskiem załatwiają-
cym się na chodniku, że po piesku 
należy sprzątnąć została jeszcze 
wyzwana od najgorszych. Tak nie 
powinno być - mówi drugi z na-
szych czytelników.

Pamiętajmy, że Straż Miejska 
ma prawo nałożyć mandat na wła-
ściciela psa lub innego zwierzęcia, 
który nie posprzątał po swoim 
czworonogu. Może to być kwota 
od 20 do 500 złotych. 

PW 

fot. J. Brzuska

Psie kupy z ulicy Matejki
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      Wąbrzeźno

Rycerze pani Izy
W niedzielę, 28 lutego, wojowie z drużyny „Inog” nieco zmienili swoje przekonania. Ê
Zamiast, jak to mają w swoim zwyczaju, mierzyć się w pojedynkach w imię Swarożyca, 
zmierzyli się w turnieju  w imię Izy Kalinowskiej, podczas festynu rodzinnego zorganizo-
wanego dla niej w restauracji „Bonanza”.

Grupa rycerska „Inog”, działa-
jąca od 2008 roku wzięła swoją na-
zwę ze słowiańskich wierzeń. Inog, 
którego ci wojowie mają w herbie, 
był straszliwym odyńcem pilnują-
cym świątyni słowiańskiego boga 
Swarożyca. Drużyna wywodzi swe 
korzenie z toruńskiego bractwa 
„Dąb Pomorza” i ma w swoich sze-
regach wojów z Torunia, Wąbrzeźna 
i Włocławka.

Niedzielny pokaz sztuki walki, 
jaki dała drużyna „Inoga” podczas 
festynu charytatywnego odbywają-
cego się w „Bonanzie” na rzecz cho-
rej na raka Izy Kalinowskiej był bez 
wątpienia najbardziej widowiskową 
częścią tej imprezy. Wprawdzie wy-
stąpiła w nim tylko czwórka wojów: 
Tomasz Jaworski i Łukasz Grabow-
ski z Wąbrzeźna, Paweł Kaliński  
z Włocławka oraz Przemysław Bu-
loński z Torunia. Pokaz walk, jaki 
zaprezentowali zrobił duże wrażenie 
na zebranych. Dynamiczne poje-
dynki wywarły szczególnie mocne 
wrażenie na najmłodszych gościach 
imprezy, którzy z ciekawością wsłu-
chiwali się w opowieści o życiu sło-

wiańskich wojów, a poza tym mogli 
aktywnie brać udział w pokazie,  
a po miniturnieju zrobić sobie zdję-
cia w elementach zbroi.

– Nasze pokazy zawsze zawie-
rają w sobie element „lekcji żywej 
historii” i cieszą się z zainteresowa-
nia najmłodszych – powiedział To-
masz Jaworski. – Jeżeli zaś chodzi  
o nasz występ na tym festynie, zgo-
dziliśmy się bez wahania przyłączyć 
się do inicjatywy Darka Czyżaka, 

który zorganizował tę imprezę. Zna-
my Izę od dobrych piętnastu lat, po 
prostu musieliśmy się przyłączyć do 
tej akcji.

Drużyna „Inog” w swoich po-
kazach wykorzystuje stroje, zbroje 
i techniki walki z okresu od IX do 
XI wieku z kręgu kultury Słowian  
i Wikingów. Więcej o tym bractwie 
można się dowiedzieć na ich stronie 
internetowej: http://inog.webd.pl .

tekst i fot: Jarek Brzuska

Rycerskie walki robiły wrażenie zwłaszcza na paniach

Wojowie bywali bezradni wobec siły dzieci

Mały rycerz

Dzieci były bezlitosne dla rycerzy, a pani Iza otrzymywała wyrazy wsparcia

Walkom przyświecał szczytny cel

R E K L A M A
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      Zieleń

Nakręceni na pomaganie
W grudniu na łamach naszego tygodnika zamieściliśmy 
apel dotyczący chorego na mózgowe porażenie dziecięce 
Arusia. Jego rodzice zbierają nakrętki od napojów. Za pie-
niądze, które uzyskają z ich sprzedaży, mają zamiar kupić 
sprzęt rehabilitacyjny dla swojego syna.Do akcji włączyła 
się szkoła w Zieleniu, która zebrała 45 kilogramów plasti-
ku, a zbiórka nadal trwa.

      Wąbrzeźno

Jak ten czas szybko mija...
Minęło już 10 lat od powstania Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Wąbrzeź-
nie. To dużo, a zarazem i mało czasu. 

- W odpowiedzi na apel za-
mieszczony w CWA postanowili-
śmy włączyć się do akcji zbierania 
nakrętek. W Zespole Szkół w Zie-
leniu zebraliśmy dotychczas 45 ki-
logramów plastikowych nakrętek. 
Jedna nakrętka waży bardzo mało, 
więc 45 kilogramów takich nakrę-
tek wypełniło nam trzy wielkie 
worki. Dziękuję za pomoc wszyst-
kim uczniom, którzy włączyli się 
do akcji. Pamiętajmy też, że zbiór-
ka nadal trwa! - mówi Mirosława 
Jabłońska ze szkoły w Zieleniu.

22 kwietnia Arek skończy  
4 lata. W grudniu ubiegłego roku 
ważył niecałe 10 kg. Nie potra� 
samodzielnie się przemieszczać, 
siedzieć ani trzymać przedmiotów. 
Dodatkowo jego system odporno-
ściowy jest bardzo słaby, przez co 
Arek jest bardzo podatny na in-
fekcje.

Jeśli chcecie Państwo przyłą-
czyć się do akcji prosimy o kontakt 
z Ryszardem Karbownikiem pod 
nr tel. 792 791 301.

PW

Urodził się w Uciążu. Przez 
pięć lat piastował funkcję wojewo-
dy toruńskiego, a od 26 lutego jest 
również honorowym mieszkań-
cem gminy Płużnica.

Wniosek o nadanie hono-
rowego obywatelstwa został wy-
stosowany do władz gminy przez 
grupę mieszkańców Uciąża – wsi, 
w której urodził się późniejszy wo-
jewoda. W uzasadnieniu nadania 
honorowego obywatelstwa prze-
czytać możemy: „Wniosek o przy-
znanie tego tytułu dla Bernarda 
Kwiatkowskiego złożyli mieszkań-
cy wsi Uciąż za wzorową postawę 
życiową i aktywne zaangażowanie 
w przemiany wsi polskiej i rolnic-
twa".

- Bernard Kwiatkowski po-

przez szczeble szkół podstawo-
wych i średnich dostał się na 
studia,  zaangażował się w ruch 
opozycyjny. Odegrał tam pozy-
tywną rolę. Wybił się w świecie. 
Został marszałkiem, a potem 
wojewodą toruńskim i to za cza-
sów paru rządów, a nie jednego.  
A funkcja ta jest przecież zależna od 
układu politycznego. Nie co chwilę  
w naszej gminie rodzi się woje-
woda. Bernard Kwiatkowski nie 
zrywał też kontaktów z gminą. 
A przecież o to chodzi. Odwie-
dzał nas, przyjeżdża do nas nadal. 
Wspomagał m.in. budowę wodo-
ciągów, dróg, przebudowę szkół - 
mówi wójt Janusz Marcinkowski.

Piotr 

Wołyński 

      Płużnica

Honorowy wojewoda
Przedstawiamy sylwetkę Bernarda Kwiatkowskiego, który 
w piątek został honorowym obywatelem gminy Płużnica.

Bernard Kwiatkowski (ur. 31 października 1943 w Uciążu) 
Ukończył studia z dziedziny chemii na Uniwersytecie im. Mikołaja 

Kopernika. Pracował w zakładzie „Merinotex”. W latach 1980–1981 był 
członkiem NSZZ „Solidarność”. W 1990 został wybrany do Rady Miej-
skiej Torunia, będąc jednocześnie jej delegatem do Sejmiku Samorzą-
dowego Województwa Toruńskiego i jego przewodniczącym. W latach 
1992–1997 sprawował urząd wojewody toruńskiego. Po odwołaniu ze 
stanowiska pracował w Agencji Budowy i Eksploatacji Autostrad oraz 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad w Bydgoszczy. Należał przez kilka 
lat do Platformy Obywatelskiej.

W 2006 był kandydatem do funkcji wojewody kujawsko-pomor-
skiego, jednak ostatecznie zrezygnował z ubiegania się o to stanowisko. 
Od 2004 do 2009 kierował wydziałem inwestycji strategicznych Urzędu 
Miasta Torunia.

Na mocy porozumienia po-
między zarządami miasta i powia-
tu od 1 lipca 1999 roku Miejskiej 
Bibliotece Publicznej powierzono 
zadania Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej i nadano nazwę Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Wąbrzeźnie. Następnie w maju 
2002 roku bibliotece nadano imię 
Witalisa Szlachcikowskiego. Był to 
wąbrzeźnianin, który przez wiele 
lat spisywał daleką i bliską histo-
rię miasta i okolic. Swą ogromną 
pracę, zawartą w kilkuset tomach 
przekazał wąbrzeskiej książnicy, 
co dało początek jej zbiorom re-
gionalnym. Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna posiada wy-
pożyczalnię dla dzieci i dorosłych 
i dwie �lie. 

- Biblioteka jest samorządo-
wą instytucją kultury, działającą  
w obrębie krajowej sieci bibliotecz-
nej. Jest główną biblioteką miasta  
i powiatu wąbrzeskiego. Zapewnia 
obsługę biblioteczną wszystkich 
mieszkańców, służy rozwijaniu  
i zaspokajaniu ich potrzeb czytel-
niczych, informacyjnych, eduka-
cyjnych i samokształceniowych. 
Promuje i rozwija czytelnictwo, 
wiedzę, naukę, kulturę oraz dba  
o sprawne i fachowe funkcjonowa-
nie sieci bibliotecznej i systemu in-
formacyjnego na terenie powiatu. 
W związku z tym sprawuje nadzór 
merytoryczny i udziela pomocy 
metodycznej placówkom biblio-
tecznym w powiecie – mówi dy-
rektor MiPBP Aleksandra Kurek.

Biblioteki wiejskie

Biblioteka pełni nadzór 
nad placówkami bibliotecznymi  
w powiecie. Tym samym organizuje  
i przeprowadza narady szkole-
niowe, seminaria i warsztaty dla 
bibliotekarzy z powiatu. Tematy 
dotyczą doskonalenia warszta-
tu bibliotecznego, aktualizacji 
przepisów, a także wymiany do-
świadczeń. Udziela instruktażu  
i pomocy metodologicznej biblio-
tekom publicznym oraz zapewnia 
sprawne funkcjonowanie sieci 
bibliotecznej. Do sieci Miejskiej  
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Wąbrzeźnie należy Gminna Bi-
blioteka w Płużnicy, Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Dębowej Łące 
i �lia w Wielkich Radowiskach, 
Biblioteka w Nowej Wsi Królew-
skiej, Gminna Biblioteka Publicz-
na w Pływaczewie wraz z �liami  
w Ryńsku, Wałyczu i Orzechowie, 
a także Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Książkach.

- Biblioteki wiejskie są na ogół 
jedynymi placówkami kultury  
w tych miejscowościach. Bibliote-
ka w Nowej Wsi Królewskiej znaj-
duje się w budynku gimnazjum  
i realizuje zadania biblioteki szkol-
nej. W Ryńsku tymczasowo funk-

cjonuje w lokalu zastępczym. Przy 
bibliotece w Pływaczewie znajduje 
się wioska internetowa i świetli-
ca. Wszystkie placówki posiadają 
komputery z dostępem do inter-
netu, z którego mogą korzystać 
mieszkańcy bezpłatnie – dodaje 
Aleksandra Kurek.

Czytelnictwo i zbiory

biblioteczne

Księgozbiór bibliotek w po-
wiecie liczy 126 047 pozycji. Obej-
muje on książki, czasopisma, ma-
teriały audiowizualne i dokumenty 
elektroniczne. Z dostępu do nich 
korzysta 4739 zarejestrowanych  
w bibliotekach użytkowników.

W roku 1999 mieliśmy łącznie 
3970 czytelników, co pokazuje, że 
ich liczba w ciągu 10 lat wzrosła. 
Zwiększyła się także liczba wypo-
życzeń, bowiem w 1999 roku było 
ich łącznie 74135, a w minionym 
roku wyniosła ona 85381. Warto 
też wspomnieć, że w roku 1999 
posiadaliśmy 697 woluminów, na-
tomiast teraz jest ich 2067. Na za-
kup książek i doposażenie zbioru 
wydaliśmy łącznie 38323 zł, przy-
było 1370 nowych książek  – pod-
sumowuje Aleksandra Kurek.

Upowszechnianie

czytelnictwa

Jednym z priorytetowych dzia-
łań biblioteki jest upowszechnia-
nie czytelnictwa wśród mieszkań-
ców. Jest to prowadzone poprzez 
organizowanie licznych imprez  
w oddziale głównym i jednostkach 
podległych. Część z nich skiero-
wana jest do dzieci i młodzieży, 
część dla dorosłych czytelników, 
osób starszych i niepełnospraw-
nych. Akcentują rocznice kultural-
ne, literackie i państwowe poprzez 
organizowanie wystaw okoliczno-
ściowych. Wystawy te wskazują 
dorobek twórczy autorów, bogatą 
bibliogra�ę na dany temat oraz 
dostępność określonych materia-
łów bibliotecznych. 

- Organizowane są liczne kon-
kursy, turnieje, biesiady literackie, 
spotkania z pisarzami i innymi 
twórcami, debaty, konferencje, 
wystawy czy kiermasze. Realizu-

jemy takie akcje jak „Głośne czy-
tanie dzieciom”, „Gala biblioteczna 
czy „Tydzień bibliotek”. Wspólnie 
ze szkołami i przedszkolami reali-
zujemy programy edukacyjne dla 
najmłodszych, a także dla osób 
niepełnosprawnych o charakterze 
miejskim i powiatowym. Prowa-
dzone są zajęcia z biblioterapii  
i czytelnictwa. Tradycją stały się 
dwa konkursy literackie. Jeden  
z nich to „Wąbrzeźno moje miej-
sce na Ziemii”, a drugi jest skiero-
wany do osób niepełnosprawnych 
„Wyprawy literackie”. Pobudzają 
one uczestników do działań twór-
czych, zdobywania informacji  
o swoim mieście, gminie czy wsi  
i wzbogacają nasze zbiory regio-
nalne – dodaje Aleksandra Kurek.

Od 2007 roku działa przy bi-
bliotece „Dyskusyjny Klub Książ-
ki” w ramach programu „Tu czy-
tamy”. Klubowicze spotykają się  
i rozmawiają o literaturze.

Regionalia

Miejska i Powiatowa Bibliote-
ka Publiczna gromadzi i udostęp-
nia książki, czasopisma, dokumen-
ty elektroniczne oraz alternatywne 
materiały dla osób niepełnospraw-
nych. Bardzo ważną częścią  zbio-
rów są regionalia. To materiały 
dotyczące ziemi wąbrzeskiej: pu-
blikacje, czasopisma, maszyno-
pisy, rękopisy, prace dyplomowe 
oraz dokumenty życia społeczne-
go czyli zdjęcia, mapy czy plakaty. 
Te zbiory dzięki mieszkańcom, 
instytucją, urzędom i Wąbrzeskim 
Zakładom Gra�cznym są na bie-
żąco uzupełniane.

Gromadzenie i opra-

cowanie zbiorów
Od roku 1999 jest systema-

tycznie opracowywana bibliogra-
�a regionalna Wąbrzeźna i powia-
tu wąbrzeskiego. Wszystkie nowe 
zbiory są wprowadzane do katalo-
gu komputerowego i zostanie wy-
dana płyta. Prowadzony jest także 
katalog centralny wszystkich zbio-
rów bibliotecznych w powiecie.

tekst  i fot.  

Agnieszka Zielińska
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W minioną niedzielę w restauracji „Bonanza” odbył się festyn familijny, zorganizowany 
na rzecz pomocy chorej na raka Izie Kalinowskiej. Zainteresowanie imprezą pozytywnie 
zaskoczyło jej organizatorów, a co najważniejsze przyniosło wymierne efekty – 10 002 
złote, które pomogą sfinansować leczenie w Chinach wąbrzeskiej przedszkolanki.

       Wąbrzeźno

Okrągła suma i jeszcze dwa złote

- Takiego ruchu nie mieliśmy 
tutaj w całej historii „Bonanzy”, 
lokal był pełen po brzegi już od 
południa – powiedział wieczorem, 
już po licytacji Dariusz Czyżak, 
gospodarz i organizator impre-
zy. – Nie sądzę, by którykolwiek  
z pracowników miał dzisiaj czas na 
przysłowiową „przerwę na kawę”. 

Rzeczywiście, impreza cieszy-
ła się niesłabnącym zainteresowa-
niem od samego początku. Miała 
także, zgodnie z zapowiedziami 
organizatorów, charakter familij-
ny. Już od południa dzieci mogły 
liczyć na profesjonalne pomalo-
wanie twarzy.

- Nie narzekamy na brak 
dzieci chętnych do pomalowania 
twarzy – mówili Sylwia Pietras  
i Maciej Zalewski, którzy ozdabiali 
dziecięce twarze. – Dzieci mogły 
sobie wybierać wzory, więc wy-
bierały wszystko: od „kotków” do 
pirackich czaszek. A przy okazji 
rodzice wspierali datkami Izę Ka-
linowską.

Maciej Zalewski miał także 
wykonywać tatuaże, ale okazało 
się, że w tak gwarnym i pełnym 
ludzi lokalu było to niemożliwe, 
choć nie brakowało zainteresowa-
nych ozdobieniem swojego ciała, 
o czym można było przekonać się 
podczas aukcji charytatywnej, na 
której możliwość zrobienia tatu-
ażu bez trudu znalazła nabywcę.

Aukcja odbyła się po poka-
zie walk w wykonaniu bractwa 
„Inog”. Oferowane podczas niej 
przedmioty zaskakiwały swoją 
różnorodnością i, jak powiedział 
po zakończeniu licytacji Dariusz 
Czyżak: „nie sposób wymienić 
wszystkich darczyńców, bo zbra-
kłoby dla nich miejsca”. 

Przybyli do „Bonanzy” goście 
mogli licytować artykuły gospo-
darstwa domowego, powszednie-
go użytku, elementy wystroju 
wnętrz czy stołowej zastawy. Au-
kcja ob�towała także w bardziej 
oryginalne elementy jak licytacja 
koszuli zwycięzcy „You Can Dan-
ce”, wspomnianego tatuażu czy… 
zabiegu z algami do rekonstrukcji 
włosów. 

Na aukcji licytowano także 
dzieła lokalnych twórców: Walde-
mara Końskiego, Cecylii Szymań-
skiej, Sylwii Pietras i Moniki Wąs. 
W trakcie licytacji wszyscy mogli 
częstować się ciastem z cukierni 
„Królewskiej”, rzecz jasna, do-
rzucając symboliczny „grosik” na 
rzecz leczenia Izy Kalinowskiej.

Największe emocje wzbudziła 
licytacja największego z wystawio-
nych nań przedmiotów: wspania-
łego, stojącego zegara. Jak podkre-
ślali organizatorzy, taki „gadżet” 

na internetowych aukcjach osiąga 
cenę przynajmniej 1600 złotych, 
a w niedzielę w „Bonanzie” wy-
stawiony był za 500 złotych. Pod-
czas licytacji cena powoli pięła się 
w górę i nie było w tym niczego 
dziwnego – w końcu w grę wcho-
dziła pokaźna suma. Ostatecznie 
udało się osiągnąć czterocyfrową 
sumę i zegar „poszedł” za 1050 
złotych.

Po licytacji odbył się jeszcze 
sportowy turniej pokera, którego 
uczestnicy także wsparli leczenie 
przedszkolanki.

– Znam Izę „od zawsze”, po-
mysł zorganizowania dla niej tego 
festynu zrodził się niejako samo-
istnie – powiedział po imprezie 
Dariusz Czyżak. – Ten pomysł 
miał także na celu zmobilizowanie 
mieszkańców w szlachetnym celu. 
Taka idea powinna być zaraźliwa, 
przechodzić „od serca do serca”  
i chyba tak się stało, widać efekt. 

Jest chyba jeszcze jeden plus tej 
imprezy: po tym festynie, po tur-
niejach sportowych, koncercie, 
imprezie w kręgielni, które odbę-
dą się dla Izy w najbliższych tygo-
dniach mieszkańcy nie będą mogli 
już powiedzieć, że w naszym mie-
ście nic się nie dzieje. Jak widać, to, 
ile tutaj się dzieje, w dużej mierze 
zależy od nas samych.

Iza Kalinowska  wyleciała do 
Chin w środę, a jej leczenie w Tjan-
jin będzie kosztować około 150 ty-
sięcy złotych. Na pewno wylatując 
czuła się pewniej ze świadomością 
tego, że niedzielny festyn pozwolił 
zebrać 10 002 złote w tym: 3450  
z licytacji, 850 z loterii, 420 z ma-
lowania dziecięcych twarzy, 240 ze 
sprzedaży ciasta i 180 z turnieju 
pokerowego. Resztę stanowił zysk 
z baru w „Bonanzie”, który tego 
dnia w całości był przeznaczony 
na pomoc wąbrzeskiej przedszko-
lance.

tekst i fot: Jarek Brzuska

Maciej Zalewski podczas malowania twarzy dzieci

Julka i Kasia pomogły pani Izie i wzbogaciły się o zwierzaki

Licytacja obrazów Sylwii Pietras

Sylwia Pietras i Maciej Zalewski pozyskali górę grosza

Stojący zegar osiągnął cenę 1050 zł



      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:
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tekst i fot. J. Brzuska

Wiktoria Czerwińska

Jest córką Małgorzaty  
i Krzysztofa Czerwińskich  
z Wąbrzeźna. Urodziła się 23 
lutego 2010, ważąc wtedy 3250 
gramów i mając 53 centymetry 
wzrostu.

Franciszek Werner 

Jest pierwszym dzieckiem 
Katarzyny i Łukasza Werne-
rów z Nielubia. Urodził się 26 
lutego 2010, ważąc 3500 gra-
mów i mając 55 centymetrów 
wzrostu.

Tymon Banasiak 

Syn Karoliny i Rafała Bana-
siaków z Książek urodził się 23 
lutego 2010. Chłopiec ważył wte-
dy 3980 gramów i miał 60 centy-
metrów wzrostu.

Julia Bocianowska 

Jest córką Moniki Gołę-
biewskiej i Dawida Bocianow-
skiego z Niedźwiedzia. Dziew-
czynka w chwili narodzin,  
1 marca 2010, ważyła 3500 
gramów i miała 58 centyme-
trów wzrostu.

Jakub Lenczewski 

Syn Beaty i Piotra Len-
czewskich z Czystochlebia 
przyszedł na świat 28 lutego 
2010. Ważył wtedy 3400 gra-
mów i miał 54 centymetry 
wzrostu. Dodatkowe urlopy 

macierzyńskie

Zgodnie z ustawą z dnia  
6 grudnia 2008 r - Kodeks Pracy  
i zmianie innych ustaw (Dz. 
U. Nr 237, poz. 1654) od dnia  
1 stycznia 2010 r weszły w życie 
nowe przepisy dotyczące urlo-
pów macierzyńskich i ojcow-
skich. 

Z dniem tym pracownice 
zyskały prawo do fakultatywnej 
części urlopu macierzyńskiego, 
zwanej w Ustawie ,,dodatko-

wym urlopem macierzyńskim”, 
który będzie udzielany na wnio-
sek pracownicy bezpośrednio 
po wykorzystaniu podstawowej 
części urlopu macierzyńskiego.  

W przypadku urodzenia 
jednego dziecka przy jednym 
porodzie dodatkowy urlop ma-
cierzyński będzie wynosił do  
2 tygodni w 2010 i 2012 roku.  
W razie urodzenia więcej niż 
jednego dziecka przy jednym 
porodzie, dodatkowy urlop ma-
cierzyński będzie wynosił do  
3 tygodni w 2010 i 2012 roku.

W y -
miar tego 
u r l o p u 
b ę d z i e  
w ko-
l e j n y c h 
l a t a c h 
stopnio-
wo wy-
d ł u ż a ny 
i będzie 
u z a l e ż -
n i o n y 
od liczby 
dzieci urodzonych przy jednym 
porodzie. Uprawnienie do do-
datkowego urlopu przysługuje 
także pracownikowi – ojcu.

adwokat Roman Brymora

Golub-Dobrzyń

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

      Plebiscyt

Wzorowy radny
Prezentujemy wyniki głoso-
wania naszych Czytelników. 
W naszym rankingu prowa-
dzi radny z gminy miejskiej 
Wąbrzeźno – Andrzej Portal-
ski.

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnego ze swojej 
gminy, uważają, że jest kompe-
tentny i dobrze wypełnia swoje 
obowiązki, można wyrazić swoje 
zadowolenie poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CWA. 
Kupony należy dostarczyć do na-
szej redakcji pocztą lub osobiście. 
Wśród głosujących rozlosujemy 
nagrody.

Do końca kwietnia z każdej 
gminy wybrana zostanie trójka 
radnych. Przez dwa miesiące pół-
�naliści będą rywalizować o tytuł 
„Wzorowego radnego”. W CWA 
będziemy prezentować zdjęcia no-
minowanych oraz zamieszczać in-
formacje o nich. W każdej gminie 
wybierzemy tylko jednego „Wzo-
rowego”. 

W plebiscycie nie biorą udzia-
łu radni powiatowi, gdyż część  
z nich wchodzi do zarządu powia-
tu (np. starosta) i ich aktywność 
jest większa.

Redakcja i Wydawca  

CWA

miasto 
Wąbrzeźno
Zbigniew Markiewicz - 12
Wojciech Dombrowski 
Karol Eichberger 
Ignacy Izydorczyk 
Benedykt Janicki - 11
Henryk Jeziorowski 
Mirosława Korcz
Bolesław Künstler 
Andrzej Portalski - 24
Kazimierz Przybyło
Jan Sarzyński
Andrzej Steinert 
Grażyna Trzcińska 
Witold Wojnowski
Marlena Zygnarowska - 11

gmina 
wiejska 
Wąbrzeźno
Piotr Piątkowski  - 11
Robert Pawłowski 
Krzysztof Guściora  -11
Jan Błażejewicz
Benedykt Budniewski
Ireneusz Cisło
Henryk Czerwiński
Wiesław Gerc
Roman Gruszka - 2
Józef Imiałek
Violetta Kania
Kazimierz Machynia
Franciszek Rumiński
Marek Sobczak
Danuta Szcząchor 

gmina Książki
Józef Majek
Ryszard Piotrowski
Andrzej Zarembski
Dariusz Kamiński
Franciszek Kończalski
Józef Wojciechowski 
Piotr Gensty
Andrzej Zender
Jacek Petyk
Urszula Dąbrowska - 5
Jan Jaranowski
Gabriela Mucha
Witomski Roman
Gabriela Janowska
Anna Turbak

gmina Płużnica
Krystyna Różyńska
Szymon Dudzik
Stefan Duma
Piotr Falęcikowski  - 10
Krzysztof Fałkowski
Jadwiga Kunat
Józef Kucięba
Janusz Makówka 
Grażyna Mittek 
Leszek Ozorowski 
Mariusz  Przytarski 
Stanisław Świerad - 3
Jan Simson 
Wiesław Zakierski

gmina Dębowa Łąka 
Tadeusz Gorząch - 10
Gabriela Piotrowska   
Jacek Gryczkowski  
Jan Maciejewski  
Jerzy Sałek
Jerzy Swobodziński   
Kazimierz Wiśniewski   
Małgorzata Olejarz vel
Olejarczuk   - 15
Marek Betlejewski   
Roman Topij   
Ryszard Skrok   
Sławomir Rewer   
Marek Jastrzemski
Elżbieta Koźlikowska
Tadeusz Milewski - 3

Wiktor Płotka 

Syn Małgorzaty Wawrzy-
nowicz i Michała Płotki z Wą-
brzeźna przyszedł na świat 28 
lutego 2010. Chłopiec ważył 
wtedy 3150 gramów i mierzył 
53 centymetry wzrostu.
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Plebiscyt Czytelników CWA

Najsympatyczniejsza, najmilsza, naj...
Zakończyliśmy już przyjmo-
wanie zgłoszeń do naszego 
plebiscytu na najsympa-
tyczniejszą ekspedientkę 
powiatu wąbrzeskiego. Dziś 
publikujemy listę wszystkich 
zgłoszonych kandydatek 
oraz pierwszy kupon do gło-
sowania. Sylwetki ostatnich 
kandydatek zaprezentujemy 
za tydzień. 

Marzena Komorowska - sklep w Niedźwiedziu

- W sklepie w Książkach pracuję od roku. Wcześniej pracowałam w Toruniu  
również w handlu. Pracę podjęłam po ukończeniu Technikum Budowlanego  

w Grudziądzu.Współpracuje mi się dobrze ze wszystkimi tutejszymi mieszkańca-
mi. Są to klienci życzliwi, uprzejmi i przyjaźnie nastawieni do pracownika. Kontakt 

z ludźmi daje mi dużo satysfakcji. Czas wolny poświęcam przede wszystkim 
rodzinie. Lubię pracę w ogrodzie i udzielam się w OSP.

Magdalena Kamińska – sklep w Dębowej Łące

- W tutejszym sklepie pracuję od roku. Ukończyłam Liceum Handlowe w Wąbrzeź-
nie. Zaraz po szkole rozpoczęłam pracę. Współpracuje mi się dobrze ze wszystkimi 

mieszkańcami. Klienci są życzliwi i uprzejmi. Lubię swoją pracę, gdyż mam stały 
kontakt z ludźmi. Wolny czas po pracy przeznaczam na obowiązki domowe. 

Dodatkowo uczę się w Grudziądzu. 
Violetta Kowalska - sklep „Duet” 
Wąbrzeźno, ul. Akacjowa 5

- W tym sklepie pracuję już prawie rok, ale od momentu ukończenia szkoły praco-
wałam w różnych sklepach spożywczych. „Duet” to sklep osiedlowy, są tutaj stali 
klienci, których bardzo dobrze znam, co ułatwia mi kontakt z nimi. W sklepie jest 

sympatyczna atmosfera, co jest zasługą koleżanek. Po pracy wracam do domu,  
w którym czekają na mnie moje bliźniaczki: Julka i Wiktoria i starsza córka Pau-
lina. Przy nich nie sposób się nudzić i z nimi spędzam swój wolny czas. Razem 

czytamy książki i oglądamy bajki, a kiedy mamy więcej czasu, jeździmy za miasto.

Magdalena Ciupak – sklep „Duet” 
Wąbrzeźno, Akacjowa 5

- Pochodzę z Wałycza. Od pięciu lat pracuję w handlu, „Duet” jest drugim 
sklepem, w którym jestem ekspedientką. Klienci tutaj są bardzo sympatyczni. 

Odkąd tutaj pracuję zdążyłam już dobrze ich poznać i do każdego z nich staram 
się podchodzić indywidualnie. W wolnych chwilach lubię zakładać tipsy moim 

znajomym. Staram się jak najwięcej czasu przeznaczać dla rodziny: męża i moich 
synów, Maciusia i Kubusia.

Justyna Koszyńska i Joanna Duma - Kręgielnia Mango, 
Wąbrzeźno

Justyna Koszyńska:
- Mam 21 lat i mieszkam w Sitnie i jestem na stażu  

w Kręgielni Mango od sierpnia 2009. Interesuję się trendami 
w modzie, lubię czytać w każdej wolnej chwili ciekawe 

książki o zwierzętach. Ukończyłam Technikum Ekonomiczne 
w Wąbrzeźnie o kierunku przedsiębiorczość. Bardzo dobrze 
współpracuje mi się z kolegami z pracy i nawiązuje bardzo 

łatwo kontakt z klientami Mango. 

Joanna Duma:
- Mam 24 lata od urodzenia mieszkam w Wąbrzeźnie. Studiu-

ję wychowanie fizyczne w Płocku i w tym roku bronię pracę 
licencjacką. W kręgielni Mango prowadzę dodatkowo zajęcia 

fitnessu oraz areobiku. Bardzo szybko nawiązuje kontakt ze 
swoimi klientkami, co zwiększa frekwencję osób zaintereso-

wanych, zarówno kobiet jak i mężczyzn.

Zgodnie z regulaminem, 
wszystkie kupony, które do nas 
dotarły do tej pory traktujemy 
jako zgłoszenia. Dopiero dziś, roz-
poczynamy głosowanie.

Na nasze ekspedientki można 
głosować od 4 do 26 marca 2010 za 
pomocą kuponów drukowanych  
w CWA. Kupony należy dostarczyć 
pocztą lub osobiście na adres: Re-
dakcja Tygodnika „CWA”, ul. Ry-
nek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń.

W powiecie wąbrzeskim wy-
bierzemy �nałową trójkę. Sta-
nowić ją będą kandydatki, które 
uzyskają kolejno największą liczbę 
głosów. W przypadku uzyskania 
jednakowej liczby głosów przez 

Ekspedientki zgłoszone do plebiscytu:
1.Kinga Trąbińska, Partner, 1 maja 23 Wą-
brzeźno
2.Elżbieta Czajkowska, Niedźwiedź                                     
3.Magdalena Ciupak, Duet, Akacjowa 5 Wą-
brzeźno 
4.Violetta Kowalska, Duet, Akacjowa 5 Wą-
brzeźno
5.Magdalena Kamińska, Dębowa Łąka  
6.Patrycja Kraśniewska, Drogeria Małgosia, 
1 maja 14 Wąbrzeźno
7.Marzena Komorowska, Książki 
8.Katarzyna Kunicka, sklep Motylek, Ojca 
Bernarda 4 Wąbrzeźno
9.Jolanta Stankowska, Akacjowa 7 Wąbrzeź-
no 
10.Agnieszka Trzcionka, Piek-Mal Piątkowo  
- w związku z likwidacją sklepu, ekspedient-
ka nie może wziąć udziału w zabawie
11.Krystyna Szymańska, Łobdowo
12.Monika Schroder, Akacjowa 7 Wąbrzeź-
no 
13.Alina Szczepańska, Akacjowa 7 Wąbrzeź-
no 
14.Grażyna Wasilewska, Drogeria, 1 maja 
Wąbrzeźno 
15.Sylwia Malanowska, 1 maja 28 Wąbrzeź-
no 
16.Joanna Duma, Mango Wąbrzeźno 
17.Justyna Koszyńska, Mango Wąbrzeźno
18.Maria Buczkowska, sklep mięsny, Mic-
kiewicza 9/1
19.Sylwia Kraczyńska, Żabka, 1 maja 14

kandydatki, zorganizowana zosta-
nie dogrywka. Jeśli nie będzie ona 
konieczna, wyniki opublikowane 
zostaną 4 kwietnia 2010. 

Na laureatki i głosujących 
czekają nagrody.

Redakcja i Wydawca 

„CWA” 
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Dzięki programowi „Radosna szkoła”, dyrekcji i pomocy wójta - szkoła w Jarantowicach 
stała się miejscem radosnym, bezpiecznym i przyjaznym dla uczniów z klas I-III.

      Jarantowice

Radość najmłodszych

Gabinet działa już od dwóch lat. 
Oprócz, solarium oferuje miedzy in-
nymi oczyszczanie i zabiegi na twarz 
(nawilżające, odżywcze, przeciw-
zmarszczkowe), dzięki którym cera 
wygląda zdrowiej, a tym samym 
ładniej. Można tu także wykonać 
profesjonalny manicure, przedłużyć 
paznokcie metodą żelową, w ofercie 

są także odżywcze zabiegi na dło-
nie. Jeśli chcemy podkreślić oprawę 
oczu, warto zdecydować się na depi-
lację brwi oraz hennę na brwi i rzęsy.  
W gabinecie można również pozbyć 
się owłosienia przez nałożenie roz-
grzanego wosk, przekłuć uszy, zrobić 
makijaż, a w solarium nabrać pięk-
nej brązowej opalenizny. 

Gabinet Kosmetyczny przy ul. Żołnierza Polskiego 17  
w Wąbrzeźnie poszerzył zakres swoich usług i zaprasza do 
korzystania z solarium. Nowe lampy sprawiają, że opala-
nie jest krótsze i bezpieczniejsze.

Zabiegi wykonuje Małgorzata 
Patuła, wykwali�kowana kosme-
tyczka, absolwentka policealnego 
studium kosmetycznego w Pozna-
niu.

Gabinet czynny jest od ponie-
działku do piątku od 11-19. W sobo-
ty od 10-14.

      Wąbrzeźno

Pomyśl o sobie

Wraz z rozpoczęciem roku 
szkolnego oddano do użytku do-
budowaną część szkoły. W wyniku 
rozbudowy i modernizacji obiektu 
powstały dwie sale lekcyjne, hala  
i zaplecze sanitarne. Wybudowano 
kotłownię wraz z ciepłociągiem 
i zmieniono wewnętrzną insta-
lację grzewczą. Wykonano także 
termomodernizację całe szkoły. 
Inwestycja była możliwa dzięki 
staraniom dyrektora, wójta gminy 
Wąbrzeźno i radnych. Uczniowie 
mogą uczyć się w przestronnych  

i nowoczesnych salach.
Dzięki programowi Minister-

stwa Edukacji Narodowej „Rado-
sna Szkoła” najmłodsi mogą uczyć 
się przez zabawę i ruch w koloro-
wej sali. Znajduje się tam sprzęt do 
zajęć ruchowych.

Mamy tor przeszkód, matera-
ce, tunel, suchy basen, duże klocki, 
miękkie piłki w różnych kolorach  
i wielkościach. To wszystko 
znajduje się w sali zabaw, która 
wspomaga aktywność ruchową, 
kształtuje sprawność motoryczną 

i równowagę, pomaga w poznawa-
niu rzeczywistości – mówi dyrek-
tor szkoły Halina Gołembiewska.

Szkoła został wyposażona  
w nowe meble. Głównie skorzysta-
li z tego najmłodsi uczniowie. Za-
kupiono również sprzęt sportowy: 
piłki, stoły do tenisa czy materace.

Pewne jest, że inwestycja pod-
niesie jakość edukacji uczniów 
oraz ułatwi nauczycielom wyko-
nywanie ich zadań.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

A R T Y K U Ł    S P O N S O R O W A N Y

W tej sali najmłodsi uczą się poprzez zabawęUczniowie korzystający z nowego sprzętu sportowego

Uczniowie klasy pierwszej w nowo wyposażonej sali

Dzieci są bardzo zadowolone z nowego sprzętu

Kolejna sala wyposażona w nowy sprzęt
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W Polsce wciąż dominuje hodowla bydła z przeznaczeniem mlecznym. Mało popularne 
są pomysły stworzenia stad mięsnych. Dziś przyjrzymy się trzem rasom, które w naszym 
kraju występują bardzo rzadko, a uchodzą za bardzo dobre w hodowli.

      Powiat

Limuzyny wśród krów

Zaledwie sześć tysięcy rolników zdecydowało się jak Ê
dotąd skorzystać z usług, jakie świadczy Internetowy Ê
System Identyfikacji i Rejestracji Zwierząt.

      Powiat

Nie ufamy internetowi

      Powiat

O bulwa! Ale ziemniak...
Śnieg powoli znika z pól, a więc najwyższa pora rozejrzeć 
się na rynku wczesnych odmian ziemniaków. Przyjrzeliśmy 
się bliżej kilku odmianom oraz ich charakterystyce.

LIMOUSINE to prawdziwa 
limuzyna wśród krów. Rasa po-
chodzi z Francji. Ceniona przez 
hodowców za łatwe porody  
i przeciętne wymagania żywie-
niowe. Nadaje się również do 
chowu na otwartym powietrzu. 
Ma najlepszy wśród wszyst-
kich ras instynkt stadny: zwie-
rzęta nie oddalają się od grupy,  
a w przypadku zagrożenia przyj-
mują pozycję obronną. Dorosłe 
buhaje osiągają masę ciała 1100 
kg, przy wysokości w kłębie 145 
cm, a krowy odpowiednio 650-
850 kg i 135 cm. Umaszczenie 
jednolicie czerwone, o odcie-
niach od ciemnowiśniowego do 
bułanego, z wyraźnym rozjaśnie-
niem sierści wokół śluzawicy, 
oczu i na kończynach. Zwierzęta 
są długie, o delikatnym kość-
cu oraz dobrym umięśnieniu 
grzbietu i zadu. Popularność rasy 
wynika z doskonałych walorów 
tuszy i mięsa. Ubijane zwierzęta 
uzyskują bardzo dobrą wydaj-
ność rzeźną i najlepszą jakość 
mięsa. Krowy są bardzo płodne 
i długowieczne (8-11 lat, rodzą 
ponad 7 cieląt). Bydło tej rasy 
występuje we wszystkich stre-
fach klimatycznych, co świadczy  
o wybitnych zdolnościach przy-
stosowawczych do różnych wa-
runków środowiskowych. 

SALERS – to rasa bardzo 
wytrzymała. Potrafi przetrwać  
w warunkach, w jakich nasze 
swojskie czarno-białe krowy by 
padły. Zwierzęta charakteryzują 
się wielką odpornością i żywot-
nością oraz doskonałą płodno-
ścią, łatwością porodów i dobrą 
żywotnością cieląt. Najwyższa 
mleczność wśród ras mięsnych 
(około 9 litrów dziennie przez 
pół roku po wycieleniu). By-
dło to może być utrzymywane 
bez budynków. Drzewa, zarośla  
i obniżenia terenu stanowią dla 
salersów wystarczającą osłonę 
przed wiatrem i opadami. Zwie-
rzęta tej rasy są wysokie, krowy 
osiągają masę 700-900 kg, buhaje 
1100-1300 kg. Mięso jest szcze-
gólnie cenione przez smakoszy 

wołowiny – ma niespotykany 
smak, szybko się smaży i gotuje.

HEREFORD – w skrócie 
można określić te zwierzęta 
jako krowy jankesów. Hereford 
to najpopularniejsza rasa by-
dła mięsnego na świecie. Do 
tego wyniku przyczynia się jej 
hodowla w USA. Buhaje mają 
masę ciała około 900 kg, krowy 
600 kg. Główną zaletą tego by-

dła jest bardzo wysoka zdolność 
przystosowania się do surowych 
warunków klimatycznych i eks-
tensywnych systemów żywienia; 
doskonale wykorzystuje gorszej 
jakości użytki zielone. Wadą jest 
otłuszczenie tuszy, mniej efek-
towny wygląd oraz gorsze umię-
śnienie, co może utrudnić zbyt. 

Piotr Wołyński 

Niedawno na łamach naszego 
tygodnika pisaliśmy o możliwo-
ściach, jakie daje internetowy system 
rejestracji zwierząt. Zamiast tracić 
czas na wyjazdy do powiatowego 
biura Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa, hodowcy 

bydła, owiec i kóz mogą zgłaszać 
zmiany w stadzie z domu. Aby to 
było możliwe, trzeba mieć kom-
puter i dostęp do internetu. Dane  
o zmianach w stadzie docierają  
w ten sposób do ARiMR szybciej  
i w formie elektronicznej, co uła-
twia pracę samym urzędnikom. 

Już niedługo z elektronicznego 
systemu identy�kacji będą mogli 
korzystać także hodowcy trzody 
chlewnej.

Jednak nie wszystkie sprawy 
rolnik może załatwić nie odwie-
dzając powiatowego biura. Tak 
jest w przypadku nadania numeru 
stada i puli numerów kolczyków. 
Aby wykonać te czynności, wciąż 
konieczna jest obecność rolnika  
w ARiMR. 

Piotr Wołyński

ARIELLE – odmiana bardzo 
wczesna, bardzo plenna, przydatna 
do uprawy na wczesny zbiór. Daje 
bardzo duży plon bulw już w naj-
wcześniejszym terminie zbioru. Do-
bra struktura plonu. Bulwy duże, re-
gularne, okrągłe lub owalne o żółtej 
skórce i jasnożółtym miąższu. Smak 
dobry, typ kulinarny lekko zwięzły 
(B). Odmiana bardzo wrażliwa na 
wirusa Y (3-4), średnio wrażliwa 
na wirusa liściozwoju (5-6) i bardzo 
wrażliwa na zarazę ziemniaka (2). 

BERBER – odmiana bardzo 
wczesna. Plonuje powyżej wzorca. 
Dobra struktura plonu. Bulwy śred-
niej wielkości, regularne, okrągłe lub 
owalne. Skórka żółta, a miąższ jasno-
żółty. Smak bardzo dobry, typ kuli-
narny od lekko zwięzłego do lekko 
mączystego (B/BC). Miąższ surowy 
i po ugotowaniu nie ciemnieje. Od-
miana bardzo wrażliwa na wirusa  
Y (3-4), średnio wrażliwa na wirusa 
liściozwoju (5-6) i bardzo wrażliwa 
na zarazę ziemniaka (3). 

JUSTA – odmiana bardzo 
wczesna, plenna (plonuje na pozio-

mie wzorca), o bardzo dobrej struk-
turze plonu. Bulwy duże, regularne 
o płytkich oczkach. Zarówno skór-
ka, jak i miąższ żółte. Typ kulinarny 
od lekko zwięzłego do lekko mączy-
stego (B/BC). Średnia odporność na 
wirusa Y i liściozwoju (5-6), duża 
wrażliwość na zarazę (3). To pierw-
sza Polska odmiana bardzo wczesna, 
która jest przydatna do produkcji 
chipsów. 

MIŁEK – odmiana bardzo 
wczesna, przydatna do uprawy na 
wczesny zbiór. Daje duże plony  
w najwcześniejszym terminie zbioru 
(114% wzorca). Może w przyszłości 
zastąpić bardzo popularną odmianę 
Ruta. Bulwy duże, kształtne, owalne 
o płytkich oczkach. Skórka żółta, 
miąższ jasnożółty. Typ konsump-
cyjny lekko mączysty (BC), smak 
dobry. Zarówno miąższ surowy jak 
i po ugotowaniu, nawet po 24 go-
dzinach, nie ciemnieje. Odmiana 
odporna na wirusa Y (7), średnio 
odporna na wirusa liściozwoju (5-6) 
i wrażliwa na zarazę ziemniaka (3). 

Piotr Wołyński
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi 
miejscami pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego  
w zawodach:
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Elektromonter zakładowy,
Fryzjer,
Kierowca C+E,
Magister farmacji, 
Mistrz zmianowy,
Operator maszyn do przetwórstwa tworzyw,
Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
Pracownik obróbki skrawaniem,
Specjalista d.s. pracowniczych, 
Sprzedawca,
Szwaczka,
Traktorzysta.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista, cieśla, blacharz,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Monter sieci kan. zewnętrznych, 
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
Pracownik produkcji,
Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka,  
Ślusarz – spawacz, 
Technik farmacji,
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.
Technik farmacji,
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam pług 3-skibowy, 
rozsiewacz KOS, słomę w 
kostkach z stodoły, tel. 604 
099 351.

Kupię akordeon,  
tel. 666 159 039.

Sprzedam rozsiewacz  

SIPMA poj. 1T rok 2003,  
stan idealny,  

tel. 500 399 431.

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… Oglądaliście „Mam talent”? Podobał 
się wam brawurowy występ zwycięzcy drugiej edycji progra-
mu, Marcina Wyrostka, który, zdaniem jurorów i publiczno-
ści, „odczarował akordeon”, udowadniając, że można na nim 
zagrać zarówno patetycznego Bacha, jak i namiętne tango? 
Mamy dla was dobrą nowinę! Można już kupić płytę utalen-
towanego akordeonisty! Na album „Magia del Tango” złoży-
ło się osiem energetyzujących utworów, które Marcin zagrał  
z zespołem „Tango Corazon Quintet”. Płyta urzekająca!

OBEJRZEĆ… klasykę horroru – „Wywiad z wampirem” 
Neila Jordana. Główny bohater �lmu, Luis, był kochającym 
mężem i ojcem. Nie dane mu było jednak długo cieszyć się 
szczęściem rodzinnym – jego najbliżsi zmarli, pozostawia-
jąc go pogrążonego w bezdennej rozpaczy. W tym trudnym 
dla niego momencie nieoczekiwanie pojawia się Lestat – 
bezwzględny, choć czarujący wampir, który zamienia Luisa  
w sługę nocy. O ile jednak Lestat czerpie przyjemność z za-
bijania ludzi, o tyle nasz bohater próbuje walczyć z żądzą 
krwi – mniej lub bardziej skutecznie… Cierpienia bohatera 
pogłębia fakt, że przyczynił się do przemiany małej Clau-
dii, która, choć ocaliła życie, na zawsze pozostała uwięzio-
na w ciele dziewczynki… Na fali popularności utworów  
o wampirach i wilkołakach warto przypomnieć sobie �lm, 
który należy niewątpliwie do klasyki gatunku. Zwłaszcza że 
zagrali w nim tak nieprzeciętni aktorzy jak Brad Pitt, Tom 
Cruise czy młodziutka wówczas Kirsten Dunst. Wykre-
owali oni role, które zapadają w pamięć – do szczególnie 
udanych należy zaliczyć aktorski popis Brada Pitta, który 
stworzył postać Louisa de Pointe du Laca – wampira bu-
dzącego nie strach czy odrazę lecz…sympatię. Nie ma chy-
ba bowiem widza, którego nie wzruszyłoby cierpienie za-
gubionego bohatera, dla którego dar nieśmiertelności nie 
jest błogosławieństwem, lecz przekleństwem…

PRZECZYTAĆ… thriller „Obiecaj mi” mistrza tego 
gatunku Harlana Cobena. Na scenę powraca, znany z po-
przednich powieści Cobena, detektyw Myron Bolitar, któ-
ry posiada denerwującą właściwość ściągania na siebie 
kłopotów. Tym razem prowadzi wyjątkowo trudną spra-
wę: próbuje odnaleźć córkę przyjaciółki, która zniknęła  
w środku nocy. Sprawy nie ułatwia fakt, że to właśnie Boli-
tar, był ostatnim, który widział zaginiona dziewczynę… Czy 
Aimee została porwana? A może uciekła z domu? Co łączy 
ją z Katie Rochester, która zaginęła w podobnych okolicz-
nościach? Na te i inne pytania będzie próbował odpowie-
dzieć nasz detektyw… A ponieważ Coben jest znakomity  
w stopniowaniu napięcia możemy być pewni, że rozwiąza-
nie zagadki okaże się zupełnie nieoczekiwane!

Szkolne Koło Dziennikarskie

Zamieszczenie ogłoszenia  
w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamiesz-
czać także anonse związane 
z prowadzeniem działalno-
ści, wykonywaniem usług 
lub regularnym skupem  
i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych 
gazet, są naprawdę niskie. 
Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są 
przyjmowane w sklepach,  
w których dostępne jest CWA 
(wyłączając kioski Ruchu) 
oraz w Redakcji w Golubiu-
Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem 
możliwości nadawania ogło-
szeń i dokonywania płatno-
ści przed internet.  

R E K L A M A

R E K L A M A

Zaginął owczarek niemiecki długowłosy w wieku 8 miesięcy.  
Na znalazcę czeka nagroda. Tel. 504 855 777 lub 506 609 342.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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   Zawiadamiamy, że
zmarł

Andrzej 
Paszotta

(lat 57)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Roman 
Swatowski

(lat 56)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Franciszek
Zadka

(lat 88)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Tadeusz 
Murawski

(lat 70)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Kazimierz
Koreń

(lat 70)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Zygmunt
Prażuch

(lat 92)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Michał
Kotyk

(lat 75)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Jan
Król

(lat 83)

Informacje 

o zgonach pu-

blikujemy na 

podstawie da-

nych z USC.

Kondolen-

cje przyjmu-

jemy w for-

mie ogłoszeń 
płatnych pod 
nr tel. 662 

061 348.

      Wydarzenia

Kto ci zagraża?
W minioną sobotę w auli Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Mikołaja Kopernika Ê
w Toruniu odbyła się sesja „Magia-cała prawda”. Cykl spotkań zorganizowany został 
przez toruński Kościół Domowy – Gałąź Rodzinną Ruchu „Światło – Życie”. Sympozjum 
zainteresowało wielu ludzi. Wśród słuchaczy nie brakowało młodych, znaleźli się tam 
studenci, licealiści i gimnazjaliści. To ważne, bo wykłady i prelekcje poświęcone były 
zagrożeniom duchowym. O wielkiej wadze tej tematyki mówił biskup Andrzej Suski, który 
koncelebrował mszę świętą, zamykającą sobotnie sympozjum. 

Zagrożenia dla ducha
W ubiegłym tygodniu pisali-

śmy o postawie Kościoła katolic-
kiego wobec wszelkich przejawów 
magii, które współcześnie zagnieź-
dziły się w kulturze i obyczajach. 
Część z nich wygląda całkiem 
niewinnie. To na przykład wszel-
kie „dobre” wróżbiarstwo, jasno-
widztwo czy magiczne formuły  
w książkach i �lmach, szczegól-
nie tych adresowanych do dzieci  
i młodzieży. To także część muzyki 
i innych form artystycznych. 

Organizatorzy sympozjum 
przekonywali, że przy okazji tek-
stów współczesnej kultury, prze-
kazywanych jest wiele treści, mo-
gących zaszkodzić chrześcijańskiej 
duchowości. Warto przypomnieć, 
że w „Katechizmie Kościoła Ka-
tolickiego” można przeczytać: 
„Wszystkie praktyki magii lub 
czarów, przez które dąży się do 
pozyskiwania tajemnych sił, by 

posługiwać się nimi i osiągać nad-
naturalną władzę nad bliźnim (…) 
są w poważnej sprzeczności z cno-
tą religijności. Praktyki te należy 
potępić tym bardziej wtedy, gdy 
towarzyszy im intencja zaszko-
dzenia drugiemu człowiekowi lub 
uciekanie się do interwencji de-
monów.”

Współczesny katolik chętnie 
wierzy w anioły, które w postaci 
osób istnieją w świecie ducho-
wym. Trudniej za osobę uznać mu 
diabła, który przecież jest istnieją-
cym bytem. Zagrożenia duchowe, 
jakim każdy wierzący podlega, to 
nic innego jak możliwość wybie-
rania zła zamiast dobra. 

Skąd te zagrożenia?
 Dla prelegentów toruńskiego 

sympozjum diabeł to zwykły prze-
ciwnik, który toczy walkę o ludzką 
duszę. On istnieje i chce tę wal-
kę wygrywać. Stąd na spotkaniu 
obecność księży egzorcystów - dr. 

Aleksandra Posackiego, demono-
loga i patrona Związku Egzorcy-
stów Polskich, dr. Andrzeja Troja-
nowskiego i Józefa Kiełpińskiego, 
egzorcysty Diecezji Toruńskiej. 

Obok nich pojawili się ludzie, 
którzy przez własne świadectwo, 
pokazywali, jak taka duchowa 
walka wygląda. 

- Całe sympozjum było bar-
dzo ciekawe – mówi Karolina 
Piwowarska, licealistka z Golu-
bia-Dobrzynia. – Mnie osobiście 
spodobał się najbardziej wykład 
siostry dominikanki Michaeli 
Pawlik, znawczyni hinduizmu, 
psychologa i �lozofa. Siostra mó-
wiła bardzo zrozumiałym języ-
kiem, to szczególnie ważne dla 
młodzieży, przedstawiła poglądy 
na temat wschodnich źródeł ma-
gii. Również Leszek Dokowicz, 
nawrócony operator �lmowy, do-
bitnie pokazał, jak wielkie zło kryć 
się może za muzyką techno. On  

i jego rodzina doświadczyli siły 
szatana. Dobrze byłoby, aby mło-
dzi ludzie zastanawiali się, czego 
słuchają. Nieświadomie mogą 
wpaść w pułapkę szatana. To jest 
bardzo proste. Wydostać się z niej 
jest już gorzej.

Ksiądz biskup Andrzej Suski, 
podsumowując sympozjum, dzię-
kował jego organizatorom. Wska-
zali oni zagrożenia, które mogą 
dotknąć każdego chrześcijanina. 
Biskup Suski zwracał uwagę na 
łatwość, z jaką współcześni lu-
dzie wierzą w przeróżne zabobony  
i oddalają się od Boga.

Świadectwo 
Leszka Dokowicza
Uczestnicy sympozjum mogli 

wysłuchać bardzo osobistego świa-
dectwa Leszka Dokowicza „Życie 
– Nawrócenie – ŻYCIE”. To dzisiaj 
ponadczterdziestoletni szczęśliwy 
mąż i ojciec piątki dzieci, operator 
kamer i producent �lmowy. Opo-
wiadał o rozwoju ruchu techno  
w krajach Europy Zachodniej. 
Sam uczestniczył w tworzeniu 
subkultury, powstałej wokół tego 
ruchu. Działał w Niemczech, gdzie 
w połowie lat dziewięćdziesiątych 
eksperymentowano z tym rodza-
jem muzyki.

Według niego techno otwo-
rzyło bardzo duże możliwości od-
działywania na ludzi, na wielkie 
rzesze młodych bywalców klubów. 
Opowiadał o całonocnych impre-
zach, do przygotowania których 
wykorzystuje się nowoczesne 
środki techniczne. Przy zasto-

sowaniu urządzeń akustycznych  
i światła można stymulować ludzki 
mózg. Można powodować, że pod-
czas imprezy techno jej uczestnicy 
będą odczuwać to, co odczuwa się 
po zażyciu narkotyków. Można 
nimi wówczas kierować.

Dokowicz jest przekonany, że 
za ruchem rozwijającym techno 
stoją ludzie powiązani z satani-
zmem. Gdy zrozumiał, jak bezwol-
ni i manipulowani są uczestnicy 
masowych imprez techno, posta-
nowił zerwać z tym środowiskiem. 
Część przedstawionego świadec-
twa to opowieść o jego trudnej 
drodze do normalnego życia. 
Nawrócenie nie przyszło od razu  
i wiązało się z pokonaniem licz-
nych przeszkód. Zło dotknęło też 
rodzinę autora tego świadectwa. 

- To świadectwo było bar-
dzo autentyczne, poruszyło mnie 
wzruszenie, z jakim pan Leszek 
opowiadał o kolejach swojego ży-
cia – mówi Marianna Piotrowska, 
emerytka z Golubia-Dobrzynia. 
- Ważne było też omówienie sa-
tanistycznych symboli, które eks-
ponowane są podczas imprez przy 
muzyce techno. Analiza slajdów 
z koncertów unaoczniła, jak per-
�dnie przemycane są tam treści 
demoniczne. Najbardziej przera-
żająca jest nieświadomość uczest-
ników tych imprez. Młodzież 
uważa, że się świetnie bawi, a tak 
naprawdę jest manipulowana. 

 
Dariusz 

Guzowski

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Helena
Górska

(lat 84)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Józef
Balicki

(lat 57)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Kazimierz
Bartoś

(lat 59)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Wanda
Chuda

(lat 79)
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Planety wskazują, 
że kończy się długi 
okres  oczekiwania. 

Osoby, które spodziewają się dziecka, mogą 
odczytać ten motyw dosłownie, jednak dla 
sporej grupy Wodników kres oczekiwań bę-
dzie odnosił się do sytuacji zawodowej bądź 
prywatnej. W najbliższych dniach przeko-
nają się bowiem czy ich gorąca wiara oraz 
wysiłek włożony w budowanie związku nie 
zostały ofiarowane pochopnie.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ryby powinny skupić się na 
autopromocji i podkreślaniu 
własnych atutów. Może jed-
nak się okazać, że będziecie 
musiały okiełznać własne am-

bicje i potulnie czekać, aż inni dadzą Wam 
zgodę na start. Pisany jest Wam sukces, 
który pomoże spełnić najskrytsze marzenia. 
Brońcie jak lwy swoich przekonań, a gdy 
wreszcie ujrzycie światełko na końcu tunelu, 
gnajcie ku niemu co sił.

Baran (21.03.-21.04.)
Odczujesz rewolucyjny 
wpływ planet. Być może 
zaplanowałeś przepro-
wadzkę lub zmianę pracy. 
Jeśli tak, gwiazdy pod-

kreślą doniosłość wydarzenia. Jeśli jednak 
nie masz nic ważnego w kalendarzu, życie 
może kolejny raz sprawić Ci niespodziankę, 
otwierając przed Tobą nowe możliwości.  
Zmienisz stare przekonania i uzewnętrznisz 
skrywane na dnie serca uczucia.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wróć pamięcią do zdarzeń  
z końcówki minionego 
roku. Czy coś się zaczęło 
lub zmieniło w Twoim ży-
ciu? Jeśli tak, wkrótce prze-

konasz się, do czego miały prowadzić tamte 
wydarzenia. Najbardziej prawdopodobne 
będą zmiany w uczuciowym związku. Rela-
cje z ludźmi będą najważniejsze: być może 
zdecydujesz się powiedzieć sakramentalne 
„tak” lub, przeciwnie, zerwiesz kontakty.

Rak (22.06.-22.07.)
Ogarnie Cię romansowy 
nastrój i będziesz myślał 
głównie o tym, co dotyczy 
uczuciowych relacji. To, 
co dotąd wrzało gdzieś na 

dnie, wypłynie na powierzchnię, zmusza-
jąc Cię do zajęcia konkretnego stanowiska. 
Nie ulega wątpliwości, że w nadchodzących 
dniach wszystkie wątpiące Raki dowiedzą się 
wreszcie, kto jest dla nich najważniejszy i co  
w życiu liczy się najbardziej.

Lew (23.07.-23.08.)
Nastąpi uczuciowe oży-
wienie: przez następnych 
sześć dni będziesz myślał  
o romansowaniu i miłosnych 
lub zawodowych podbojach. 

Być może cichy wielbiciel przyzna się do 
swojej namiętności lub wręcz przeciwnie, 
zajadły oponent postanowi zaatakować. 
Będziesz miał okazję wystartować z czymś 
nowym i ważnym. Wcześniej jednak dopro-
wadź do końca wcześniejsze sprawy.

Waga (23.09.-22.10.)
Jeśli rozważasz sprze-
daż lub kupno jakiejś 
nieruchomości, posta-

raj się przeprowadzić transakcję właśnie 
teraz, kiedy finanse cieszą się przychylno-
ścią gwiazd. Nie tylko pieniądze będą ważne  
w nadchodzących dniach: wszelkie inwe-
stycje, również emocjonalne i intelektualne, 
przyniosą spory zysk. Jeśli więc pójdziesz za 
głosem serca i zaufasz partnerowi, zyskasz 
szczęście i emocjonalne bezpieczeństwo.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Pomyślne wpływy planet 
przypomną Ci niebawem,  
czym jest potęga miłości. 
To z jednej strony wyma-
rzony czas na zaręczyny, 

ślub albo wielką miłość, z drugiej zaś nie-
bezpieczna pora w której dadzą o sobie 
znać destrukcyjne emocje. Możesz stać się 
powiernikiem przyjaciela, którzy przeżywa 
kryzys w związku albo jedynym oparciem 
bliskiej osoby w trudnej sytuacji.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Pora skupić się na sprawach 
związanych z pieniędzmi. 
Podczas gdy jedni doczekają 
się wreszcie odszkodowania, 
spłacą lub odzyskają dług 

albo dostaną pozytywną odpowiedź na swo-
ją ofertę, inni, mniej fortunni, doświadczą 
rzeczy zgoła odmiennych. Bez względu na 
to czy nadchodzące dni przyniosą więcej 
zysków czy strat, poświęć je na uporządko-
wanie finansów.

HUMOR
Starszy pan stwierdził, że jego żona sła-
bo słyszy i postanowił skonsultować się  
z lekarzem. Ten stwierdził:
– Aby móc coś poradzić, muszę wiedzieć 
jak bardzo jest to zaawansowane. Niech 
pan to zbada w następujący sposób: 
najpierw zada pan pytanie z odległości  
10  metrów, jak nie usłyszy to z 8 metrów itd.  
I wtedy mi pan powie przy jakiej odległo-
ści żona pana usłyszała.
Wieczorem żona robi w kuchni kolację,  
a mąż w pokoju czyta gazetę i stwierdza:
– W sumie tutaj jest akurat 10 metrów od 
niej, zobaczymy czy mnie usłyszy.
– Kochanie! – woła – Co jest dziś na ko-
lację?
Bez odpowiedzi. Zmniejszył dystans do  
8 metrów, wciąż żadnej odpowiedzi. 
Zmniejszył do 6 m, 4 m, 2 m, aż w końcu 
stanął tuż obok niej i pyta:
– Kochanie, co dziś na kolację?
– Kurczak, piąty raz Ci to powtarzam!!!

Horoskop 4 – 10 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Przed Tobą dzikie porywy 
namiętności. Miejmy na-
dzieję, że tym razem to sza-
leństwo przyniesie korzyści. 
Gdyby jednak miało się oka-

zać, że działa destrukcyjnie, staraj się nie 
ulegać takim nastrojom. Przede wszystkim 
unikaj pochopnych działań i decyzji. Nad-
chodzący czas niesie ze sobą optymistyczną 
aurę, a weekend może przynieść sporą nie-
spodziankę.

Byk (21.04.-21.05.)
Twoja wrodzona potrzeba 
równowagi oraz poczucie 
przyzwoitości zostaną wy-
stawione na próbę. Twoi 
bliscy oraz osoby, z który-

mi współpracujesz nie będą chcieli przyjąć 
do wiadomości, że w niektórych sprawach 
masz odmienne zdanie. Na szczęście, bro-
niąc go i realizując ambicje, masz szansę 
postawić na swoim. Wszelkie negocjacje 
będą szły opornie.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli Twój związek z partne-
rem przechodzi właśnie kry-
zys, staraj się nie dolewać 
oliwy do ognia. Jeśli planu-
jesz zaręczyny lub ślub ciesz 

się, gdyż wybrałaś najbardziej odpowiedni 
moment. Staraj się zaakceptować jasne  
i ciemne strony życia. Zakończ stare projek-
ty. Zrób to raz a dobrze, by z czystym su-
mieniem móc koncentrować się na nowych 
pasjach.

REKORDY
Tyler Brandt 22-letni Amerykanin, 

ustanowił nowy rekord. Skoczył w ka-
jaku z ogromnego, 56-metrowego wa-
szyngtońskiego wodospadu. – Poczu-
łem przyspieszenie, prędkość i w końcu 
uderzenie – opowiada Tyler. – Nie by-
łem pewien, czy odniosłem jakieś rany.

Gdy uderzył w wodę, zniknął pod 
nią na 6 sekund. Nie odniósł żadnych 
poważnych obrażeń, skręcił jedynie 
nadgarstek.

Tyler nie jest nowicjuszem, je-
śli chodzi o wodospady. Spłynął już z 
32-metrowego w Kanadzie a do rekor-
du przygotowywał się skacząc z 20-me-
trowych. 

29-letni Desmond Hatchett jest 
ojcem 21 dzieci z 11 kobietami. De-
smond mieszka w Knoxville w amery-
kańskim stanie Tennessee. Sprawa jego 
dzieci ujrzała światło dzienne, kiedy 
rodzina mężczyzny podała go do sądu 
za niepłacenie alimentów. 

Ze względu na bardzo niskie za-
robki młody ojciec nie jest w stanie 
zapewnić utrzymania swoim dzieciom, 
ale zapewnia, że zna wszystkie imiona, 
wiek i daty urodzenia swoich dzieci. 
Rekordzista zastrzega, że nie zamierza 
już mieć więcej pociech. Jak mówi, 

dwa razy w ciągu zaledwie jednego 
roku urodziło mu się czworo dzieci. Sąd  
w hrabstwie Knox orzekł, że prawo za-
brania zabierania Hatchettowi więcej 
niż połowy zarobków. Władze planują 
więc zabierać połowę i przekazywać 
matkom dzieci. Chociaż matki faktycz-
nie powinny otrzymywać od 25 do 309 
dolarów miesięcznie w zależności od 
liczby dzieci, niektóre z nich wezmą 
jedynie 1,98 dolara, kiedy pieniądze  
z pensji Hatchetta zostaną podzielone 
między 11 kobiet. 

Prezenter niemieckiego Hit Ra-
dio Antenne prowadził program nie-
mal bez przerwy przez 169 godzin, 
bijąc w ten sposób rekord świata. Do-
minik Schollmayer mikrofon wziął do 
ręki w poniedziałek 30 marca rano,  
a odłożył go dopiero 6 kwietnia, chwi-
lę po godz. 7.00 rano. Jego „poran-
ny program” trwał 169 godzin, czyli  
o godzinę dłużej niż audycja poprzed-
niego rekordzisty. Zgodnie z zasadami 
konkursu prezenter mógł puszczać na 
antenie piosenki o długości od dwóch 
do sześciu minut. Najwyżej po dwóch 
utworach musiał mówić do słuchaczy. 
Schollmayer miał też prawo do pięciu 
minut przerwy na godzinę, ale zrezy-

gnował z nich, żeby co trzy godziny 
móc odpoczywać przez kwadrans.

9-letni chłopiec z Wielkiej Bryta-
nii celująco zdał egzamin A-Level, do 
którego zazwyczaj podchodzi młodzież 
w wieku około 16 lat. Jak sam mówi, 
chce zajmować się „matematyczną 
analizą w ubezpieczeniach”. Wszystko 
wskazuje na to, że Zohaib Ahmed jest 
najmłodszą osobą, która z matematy-
ki na egzaminie A-Level (który mło-
dzi Brytyjczycy piszą mając 16-18 lat) 
otrzymała najlepszą możliwą ocenę, 
czyli „A”. Zohaib pisał egzamin, gdy 
miał 8 lat, wyniki otrzymał gdy skoń-
czył 9. 

– Mój tata trochę mnie uczył, 
potem mama uporządkowała moją 
wiedzę. Nie dałbym rady bez moich 
rodziców – mówi Zohaib. – Uczy-
łem się od trzech do pięciu godzin 
w weekendy i najwyżej trzy godziny 
w tygodniu. Zohaib marzy o pracy  
w biznesowym centrum Londynu. 
Chce tam się zajmować ubezpieczenia-
mi. Poprzedni rekord ustanowił w 2007 
roku March Moedihardjo z Hong Kon-
gu, który ocenę „A” uzyskał mając 9 lat 
i 3 miesiące.

oprac. na podst. www.deser.pl
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ROLADKI DROBIOWE W BOCZKU
Składniki:

10 plastrów wędzonego boczku                                                                       2 piersi z kurczaka
10-15 dkg żółtego sera                                                                                    10-15 dkg sera pleśniowego (rokpol)
100 ml śmietany 18% lub 22 %                                                                      1-2 łyżki mąki
1 kostka rosołowa drobiowa                                                                            papryka zielona lub czerwona
sól, pieprz

ROLADKI DROBIOWE ZE SZPINAKIEM
Składniki:

4 filety z piersi indyka                       ząbek czosnku 
1 cebula                                           25 dkg świeżego szpinaku
olej z pestek winogron                     4 plastry szynki wędzonej  
4 plastry żółtego sera                       pieprz czarny 

Sposób przyrządzenia:

Filety rozbić na cienkie plastry i posypać pieprzem. Na rozgrzanym 
na patelni oleju usmażyć drobno pokrojoną cebulę i czosnek, a na-
stępnie dodać szpinak i smażyć kilka minut. Na plastrach mięsa ukła-
dać kolejno mieszankę z patelni, plaster szynki i plaster sera żółtego. 
Zwinąć roladki używając nici, by się nie rozpadły. Roladki obsmażyć 
z każdej strony, przełożyć do naczynia żaroodpornego i polać pozo-
stałym tłuszczem. Piec 20 minut w temp. 200 st. C.

ROLADA Z BOCZKU
Składniki: 

1 kawałek surowego boczku (płat o wymiarach 30 x 30 cm) 
1 pęczek tymianku                            sól
pieprz mielony                                  olej do smażenia 
chińska przyprawa „Pięć smaków”    1 por 
2 marchewki                                     1 cebula 
2 łodygi selera naciowego                6 ziarenek pieprzu 
1 gwiazdka anyżu                             3 strączki kardamonu 
400 ml czerwonego wina                  500 ml bulionu drobiowego 
2-3 łyżki masła 

Sposób przyrządzenia: 

Boczek posypać tymiankiem i jak najściślej zwinąć w rulon. Obwiązać 
bawełnianą nicią, natrzeć solą i pieprzem, obsmażyć (także na koń-
cach) na mocno rozgrzanym oleju. Zdjąć z patelni, posypać przypra-
wą „Pięć smaków” i ponownie obsmażyć przez 2-3 minuty. Przełożyć 
do żaroodpornego naczynia. Oczyszczone warzywa – por, marchewki, 
cebulę i seler naciowy – posiekać na małe kawałki i obsmażyć na 
oleju z dodatkiem tymianku. Warzywa ułożyć na dnie naczynia, a na 
wierzchu umieścić roladę. Dodać pozostałe przyprawy, wino i bu-
lion. Roladę piec bez przykrycia 90-105 minut w temp. 180 st. C. Co Ê
20 minut obracać mięso w brytfannie. Na koniec oblać je wytworzo-
nym sosem i odstawić na pół godziny, żeby nieco przestygło. Ciepłe 
mięso zawinąć w folię aluminiową i włożyć na noc do lodówki. Sos 
z pieczeni przecedzić, przyprawić i zmiksować z warzywami. Zimny 
boczek pokroić w plastry, nie zdejmując folii. Obsmażyć je na maśle, 
polać obficie sosem i podgrzać w piekarniku przez 6-7 minut. 

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

Piersi z kurczaka podzielić na 10 części i rozbić je lekko tłuczkiem. Małe kotleciki przyprawić solą i pieprzem, na 
każdym ułożyć kawałek papryki. Zrolować, a następnie gotowe porcje owinąć boczkiem. Włożyć do naczynia żarood-
pornego. Podlać bulionem, wstawić do piekarnika nagrzanego do 180 st. C na 40 minut.
Zetrzeć żółty ser.Podgrzać mleko i do ciepłego dodać sery, mieszać aż się rozpuszczą. Dodać pół kostki bulionowej.
Zaprawić sos śmietaną połączoną z mąką. Kiedy zgęstnieje, zdjąć garnek z palnika. Można dodać bazylię i tymianek. 
Roladki polać sosem, kiedy bulion, w którym się dusiły, prawie wyparuje.
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       Ciekawostki

Ile w nas Gotów?
Spory polskich i niemieckich naukowców o germańskość 
czy słowiańskość naszych okolic są bezzasadne, gdyż przy-
klejanie dzisiejszych narodowości do „skorup” sprzed 2000 
lat jest trochę naciągane. 

       Postaci

Goci w Wąbrzeźnie
„Jestem Gotem”. To zdanie mówi nam dziś, że ktoś lubi 
ubierać się na czarno, słuchać heavymetalowej muzyki i 
nosić długie, najlepiej kruczoczarne włosy. Region wą-
brzeski ma coś wspólnego z innymi Gotami - germańskim 
ludem, który przyczynił się do upadku Zachodniego Cesar-
stwa Rzymskiego.

W dawniejszych czasach 
obecność Gotów i Gepidów na 
ziemiach polskich była ważnym 
zagadnieniem o znaczeniu nie 
tylko ściśle historycznym, ale  
i politycznym. Z jednej strony 
niemieccy archeolodzy i histo-
rycy starali się wykazać, że tere-
ny te zamieszkiwały pierwotnie 
plemiona germańskie, z dru-
giej strony archeolodzy polscy 
i innych narodów słowiańskich 
dążyli do wykazania, że były to 
pierwotnie ziemie słowiańskie. 
Ale czy Goci wywarli aż tak duży 
wpływ na nasze okolice? Okazuje 
się, że byli w naszych okolicach 
tylko „po drodze". 

Goci przybyli w nasze oko-
lice ze Skandynawii - ściślej  

z dzisiejszej południowej Szwecji.  
W VI wieku, spisując dzieje 
swojego plemienia, domniema-
ny biskup Rawenny Jordanes  
w Historii Gockiej zapisał:  
„Z tej wyspy Skandii (w staro-
żytności uznawano Skandyna-
wię za wyspę), jak gdyby z kuźni 
ludów lub raczej kolebki szcze-
pów, wyruszyli niegdyś Goci ze 
swoim królem imieniem Berig. 
Pamięć o zdarzeniu zachowuje 
się dotąd. Ziemi, której scho-
dząc z okrętów dotknęli stopami, 
zaraz nadali miano. Miejsce to 
bowiem jeszcze dzisiaj nazywa 
się Gothiskandia (czyli Gockie 
Wybrzeże, od czego prawdopo-
dobnie pochodzi nazwa Gdań-
ska). Stąd niebawem posunęli się 

dalej podchodząc obozem pod 
siedzibę Ulmerugów (germań-
skiego plemienia Rugiów, wcze-
śniej przybyło ono na Pomorze  
z wyspy Rugii), które wtedy leża-
ły na pobrzeżu oceanu. W bitwie 

Gdynia w czasie ostatniej wojny. Nazwę miasta zmieniono na Gotenhafen (port gotów)

pokonali Ulmerugów i wypędzili 
z rodzimych siedzib. Również ich 
sąsiadów Wandalów, już wtedy 
ujarzmiając wprzęgli do swoich 
rydwanów. Ponieważ liczebność 
plemienia szybko rosła, już bodaj 
piąty król po Berigu, Filimer, syn 
Gadariga, po naradzie zarządził, 
by wojsko Gotów razem z rodzi-
nami ruszyło w dalszą wędrów-
kę.”

I prawdopodobnie w ten 
sposób Goci dotarli w okolice 
dzisiejszego Wąbrzeźna.

Jednym z bardziej niespo-
tykanych dowodów przybywa-
nia Gotów w naszej okolicy jest 
odkryty w drugiej połowie XIX 
wieku w Błędowie kamienny krąg  
o średnicy 15 m. Jego granicę 
stanowiły wkopane na sztorc ka-
mienie. Po środku wysoka stella 
kamienna. Nie wiadomo jaką 
funkcję miały kręgi gockie. Czy 
były one wyra�nowanymi gro-
bowcami? A może miejscami 
zebrań, czyli tzw. Tingów. „Ting" 
było u plemion germańskich zgro-
madzeniem wolnych mężczyzn 
decydującym o najważniejszych 
sprawach plemienia, m.in. o woj-
nie i pokoju, sprawujące także 
funkcje sądownicze. Najważniej-
szą rolę w ting odgrywała star-
szyzna plemienna. Ślady nazwy 
ting pozostały w określeniach 
parlamentów skandynawskich, 

np. duński Folketing, islandzki 
Althing czy norweski Storting. 
Może błędowski krąg był również 
świątynią pod otwartym niebem, 
które łączyła gotów z ich bogami. 
Na terenie Polski tylko w 17 miej-
scach stwierdzono istnienie tego 
typu kamiennych kręgów. Ten  
w Błędowie to jedyny na ziemi 
chełmińskiej.

Innym dowodem istnienia 
na naszym terenie kultury gotów 
był kurhan ziemno-kamienny  
w Mgowie (gmina Płużnica). 
Odkryto go po 1945 roku. Pod 
nasypem z ziemi znajdowała się  
w nim warstwa kamieni, a pod 
nią trzy groby. Archeolodzy od-
kryli w nich m.in. naczynia gli-
niane.

Na podstawie znalezisk mo-
net można wnioskować, że osad-
nictwo gockie zanikło w naszej 
okolicy w IV/V wieku n.e. . 

Goci wyruszyli z naszej oko-
licy nad Morze Czarne, stamtąd 
zaś, podzieleni na Wizygotów  
i Ostrogotów, dokonali inwazji 
imperium rzymskiego. W roku 
410 król Wizygotów Alaryk zdo-
był Rzym. W końcu Wizygoci 
osiedlili się w Hiszpanii, gdzie 
ich język, zmieszany z łaciną, dał 
podstawy współczesnego hisz-
pańskiego.

Piotr Wołyński

Niemcy mają takie samo prawo 
do Gotów jak my do Słowian Po-
łabskich. Jak pisze Jerzy Strzelczyk 
w „Goci - rzeczywistość i legenda", 
pochodzący ze Skandynawii Goci 
prawdopodobnie nigdy nawet nie 
stanęli na ziemiach, które dziś sta-
nowią obszar Republiki Federalnej 
Niemiec. Goci traktowali ziemie 

polskie tylko jako obszar na szlaku 
wędrówki. Zdaniem archeologów  
z dzisiejszej Szwecji przypłynęli 
przez Bałtyk do dzisiejszego Po-
morza. Stamtąd wzdłuż doliny 
Wisły szli cały czas na południe. 
Oczywiście ta wędrówka trwała 
kilkadziesiąt lat. Zatrzymywali się 
po drodze, by zasiać i zebrać zbo-

że. 
Ale pamięć o Gotach pozosta-

ła w naszym kraju na długo po ich 
odejściu. Gall Anonim umieścił  
w swojej kronice na wschód od 
Polski lud „Sarmatów, którzy zwą 
się "Getami". Drugi z polskich kro-
nikarzy, Wincenty Kadłubek nazy-
wał z kolei Gotami Prusów. Najcie-
kawszy jest tu jednak tajemniczy 
napis na zaginionym epita�um 
Bolesława Chrobrego: Regnum 
Slavorum Gothorum seu Polono-
rum. Ta tradycja kronikarska może 
wskazywać na istnienie jakichś śla-
dów dotyczących wkładu Gotów  
w miejscową kulturę.

Piotr Wołyński
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Naczyniak na języku

      Region

Leki z domowej apteki
Dziś prezentujemy informacje na temat właściwości  
i zastosowania pięciornika gęsiego. Poradnik opracowała 
Przyrodnicza Grupa Działania z Ostrowitego. 

      Choroby

Gdy komórki szaleją
Pojęcie „naczyniak” jest powszechnie stosowane do określenia zmian naczyniopochod-
nych. Jedne z nich, typowe dla wczesnego dzieciństwa, zanikają same. Inne guzy pocho-
dzenia naczyniowego wymagają leczenia.

Dopiero 28 lat temu John B. 
Mulliken i J. Głowacki dokonali 
klasy�kacji zmian naczyniowych 
skóry i tkanek miękkich. Podzielili 
je na naczyniaki (guzy występujące 
u dzieci, rozwijające się w okresie 
niemowlęcym i samoczynnie zani-
kające) i malformacje naczyniowe 
(zmiany z nieprawidłowo zbudo-
wanych naczyń włosowatych, żyl-
nych, tętniczych lub limfatycznych).  
W 1996 roku, podczas warsztatów 
medycznych poświęconych niepra-
widłowościom naczyniowym, gru-
pę naczyniaków rozszerzono o dwie 
jednostki chorobowe. Są to rzadko 
występujące u dzieci łagodne guzy 
pochodzenia naczyniowego, mają-
ce jednak mniej przewidywalny niż 
zazwyczaj przebieg i mogące rozra-
stać się wraz z upływem czasu.

Czym naczyniak różni 
się od malformacji?

Naczyniaki są bardzo aktywne. 
W okresie pomnażania komórek 
dochodzi do wzmożonej ich wy-
miany, co objawia się zmianami 
wielkości, kształtu, zabarwienia  
i spoistości. Potem następuje 
zmniejszenie aktywności metabo-
licznej i guz stopniowo zanika.

Malformacje naczyniowe to 
guzopodobne zmiany, nie mają-
ce charakteru nowotworowego. 
Powstają na skutek zaburzenia 
procesu wykształcenia się tkan-
ki naczyniowej. Charakteryzują 
się normalnym cyklem wymiany 
komórkowej przez wszystkie fazy 
rozwoju i nie podlegają samoistne-
mu zanikowi. Mimo że są to zmia-
ny wrodzone, mogą ujawnić się 
dopiero w okresie pokwitania lub  
u dorosłych.

Naznaczone dzieci
Większość naczyniaków poja-

wia się u dzieci w pierwszych tygo-
dniach życia, choć niektóre rodzą 
się z widocznym objawem. Zde-
cydowanie częściej przypadłość ta 
dotyka dziewczynki rasy białej, trzy 
razy częściej występuje u noworod-
ków ważących mniej niż 1 kg niż  
u urodzonych o czasie i z prawidło-
wą wagą. Naczyniaki są zlokalizo-
wane przede wszystkim na głowie 
i szyi, rzadziej na tułowiu, spo-
radycznie na rękach lub nogach. 
Przeważnie zmiany są pojedyncze, 
jedynie w co piątym przypadku 

zdiagnozowano mnogie guzy, któ-
rym towarzyszą często naczyniaki 
w wątrobie, płucach i przewodzie 
pokarmowym.

Naczyniaki w okresie nowo-
rodkowym gwałtownie rosną przez 
nawet 1,5 roku. Guzy mają odcień 
czerwony. Te położone w głęb-
szych warstwach skóry powodują 
nieznaczne jej uniesienie i błękit-
nawe zabarwienie. To czas, kie-
dy zmiany wymagają szczególnej 
uwagi. Dynamiczny wzrost, roz-
przestrzenianie się w sąsiadujących 
tkankach oraz kumulacja znacznej 
ilości krwi mogą doprowadzić do 

powstania powikłań. Są one zwią-
zane z lokalizacją naczyniaków. Ich 
umiejscowienie np. obrębie powiek 
może powodować niedowidzenie, 
zeza, w pobliżu ucha – upośledzać 
słuch, na wardze – powodować 
wady wymowy i, poprzez ucisk, 
wady zgryzu.

Gdy dziecko skończy 10 mie-
sięcy, wzrost naczyniaka zaczyna 
być zgodny z jego rozwojem. Ozna-
cza to rozpoczęcie obumierania. 
Guz staje się bardziej miękki, jego 
powierzchnia przestaje być lśniąca, 
a staje się matowa i przybiera naj-
pierw barwę �oletową, a potem po-
pielatą. Co trzeci naczyniak zanika 
zanim dziecko skończy 3 lata, co 
drugi, gdy doczeka 5. urodzin. Nie-
kiedy jednak trzeba na to czekać aż 
do wieku nastoletniego. Te guzy, 
które obumrą zanim dziecko skoń-
czy 6 lat, w 38 proc. pozostawiają 
po sobie widoczne ślady np. w po-
staci blizn, nadmiaru skóry. Jeśli 
proces tzw. inwolucji zakończy się 
po 6 roku życia, ryzyko pojawienia 
się zaburzeń estetycznych wzrasta 
aż do 80 proc.

Rodzaje malformacji
Znamiona winnej plamy – to 

najpowszechniejsza malformacja 
naczyniowa. Różowa plamka okre-
su noworodkowego z czasem ciem-
nieje i przybiera barwę głębokiej 
czerwieni. Winna plama na twarzy 
w okolicy pierwszej gałązki nerwu 
trójdzielnego, rzadziej w dolnej 
części twarzy, na tułowiu i błonach 
śluzowych ust i gardła, nosi nazwę 
zespołu Sturge`a – Webera. Gdy 
znamię obejmuje górną powiekę, 
rozwija się jaskra. Poza tym wy-

stępuje naczyniakowatość opon 
miękkich mózgu i napady padacz-
kowe. To zespół wad wrodzonych, 
zdarzający się jednemu dziecku na  
50 tys. urodzonych.

Malformacje kapilarno-lim-
fatyczne – dawniej określane 
jako naczyniaki brodawkowate. 
Mają ciemnoczerwoną, szorstką 
powierzchnię. Są obserwowane  
w chwili urodzenia.

Teleangiektazje – grupa róż-
norodnych zmian składających się  
z sieci poszerzonych naczyń. 

Malformacje limfatyczne  
– zbudowane są z nieprawidło-
wych kanałów i torbieli limfatycz-
nych. Powodują one powiększenie 
zajętego narządu. Malformacje 
w postaci dużych torbieli są mięk-
kie, gładkie i przeświecają przez 
skórę, a objawem mikrotorbie-
lowatych są cienkie pęcherzyki  
w skórze lub mięśniach. Mogą być 
zlokalizowane w miejscu dowol-
nego skupiska tkanki limfatycz-
nej. Najczęściej występują na szyi  
i twarzy, w obrębie dołu pachowe-
go, klatki piersiowej lub kończyn.

Malformacje żylne – są mięk-
kie i łatwo poddają się uciskowi. 
Widoczne jako błękitnawe plamy 
o różnej intensywności barwy.  
U dzieci z malformacją żylną wy-
stępują zakrzepice żylne, powodu-
jące silny ból.

Malformacje tętnicze – grupa 
malformacji naczyniowych cha-
rakteryzujących się szybkim prze-
pływem krwi.

(bla)

Na podstawie: www.naczynia-
ki.com, wikipedia.org

Porównanie naczyniaków i malformacji naczyniowych

NACZYNIAK MALFORMACJA NACZYNIOWA

Cechy kliniczne

Pojawia się we wczesnym okresie 

noworodkowym lub wczesnoniemowlęcym

Zawsze obecna w chwili porodu

Rośnie szybciej od dziecka przez 1 rok życia Rośnie proporcjonalnie wraz z dzieckiem

Zanika po 1 roku życia Nigdy nie zanika

Częstotliwość występowania w zależności od 

płci m:ż 1:6

Częstotliwość występowania w zależności od 

płci m:ż 1:1

Cechy biologiczne

Obfite, gwałtownie namnażające się 

komórki nabłonka, liczne komórki tuczne 

(komórki tkanki łączne oraz błon śluzowych, 

mające okrągły lub owalny kształt)

Płaskie, normalne komórki śródbłonka, 

liczba komórek tucznych w normie

Zmniejszanie się naczyniaka: obumarcie 

i postępujące spłaszczanie komórek 

śródbłonka. Szersze, ale mniej liczne 

naczynia, otoczone tkanką włóknisto-

tłuszczową

Normalna wymiana komórek śródbłonkal 

nieprawidłowe kanały naczyniowe: żyłki, 

żyły, włośniczki lub naczynia limfatyczne

Pięciornik gęsi  

(Potentilla anserina)

Zawiera: garbniki, �awonoidy, 
saponiny, kwasy organiczne, stero-
le, sole mineralne, żywice, cholinę, 
śluzy, duże ilości witaminy C.

Działanie: przeciwkrwotocz-
ne, przeciwzapalne, ściągające, 
rozkurczowe, żółciopędne, mo-
czopędne, pobudza wydzielanie 
soku żołądkowego, uszczelnia na-
czynia krwionośne.

HERBATKA Z ZIELA
Zastosowanie: poprawia pracę 

układu pokarmowego, oczyszcza or-
ganizm, odnawia �orę bakteryjną.

Składniki: ziele pięciornika  
– 2 łyżki, woda – 3 szklanki.

Sposób przyrządzania: suszone 
ziele zalewamy  wodą. Zagotowujemy, 
a następnie zaparzamy pod przykry-
ciem około 10 minut. Przecedzamy  
i pijemy ciepłą w ciągu dnia, najle-
piej małymi łykami. Herbatkę zaleca 
się pić po kuracji antybiotykowej, po 
chemioterapii i radioterapii.

ODWAR Z ZIELA 
PIĘCIORNIKA
Zastosowanie: zaburzenia tra-

wienia, bolesne miesiączkowanie.
Składniki: ziele pięciornika  

– 1 łyżka, woda – 1 szklanka.
Sposób przyrządzania: ziele 

zalewamy wodą o temp. Pokojowej. 
Ogrzewamy do wrzenia i gotujemy 
łagodnie pod przykryciem przez  
3 minuty. Odstawiamy na 10 minut, 
przecedzamy. Pijemy 2-3 razy dzien-
nie po jedzeniu po ¼-½ szklanki 
odwaru.

NAPAR Z ZIELA PIĘCIORNIKA
Zastosowanie zatrucia, działa 

przeciwbiegunkowo, przeciwbakte-
ryjnie.

Składniki: ziele pięciornika gę-
siego – 1 łyżeczka, woda – 1 szklan-
ka

Sposób przyrządzania: wysu-
szone i rozdrobnione ziele zalewa-
my wrzącą wodą. Podgrzewamy 10 
minut, utrzymując stan delikatnego 
wrzenia. Studzimy i przecedzamy. 
Pijemy 1 szklankę 2 razy dziennie.
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      Wąbrzeźno

Święto pań przy kręglach
W sobotę, 6 marca pracownicy Zakładu Aktywizacji Zawodowej organizują w kręgielni 
„Mango” na ulicy Sportowej 10 imprezę z okazji Dnia Kobiet. Impreza ta będzie okazją 
nie tylko do zabawy, ale także do pomocy w leczeniu Izy Kalinowskiej – cały dochód z gry 
w kręgle będzie przeznaczony na ten cel.

W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 6 marca - turnieje sporto-
we zorganizowane przez wą-
brzeski TKKF i urząd miasta.  
O godz. 9.00 w sali przy pły-
walni miejskiej rozpocznie się 
turniej halowej piłki nożnej.  
O 10.00 w sali sportowej Ze-
społu Szkół Zawodowych na 
ulicy Żeromskiego rozpocznie 
się turniej siatkówki, . Podczas 
turniejów będą prowadzo-
ne zbiórki pieniędzy na rzecz 
przedszkolanki. 
- 6 marca 18.00, kino Wąbrze-
skiego Domu Kultury zaprasza 
na „Randkę w ciemno”. 
- 6 marca w kręgielni „Man-
go” na ulicy Sportowej 10 
odbędzie się impreza z okazji 
Dnia Kobiet. Zabawa dla dzie-
ci rozpocznie się o piętnastej 
i potrwa do dziewiętnastej, 
a od dwudziestej do „ostat-
niego klienta” bawić się będą 
dorośli. Cały dochód z gry  
w kręgle będzie przeznaczony 
na leczenie Izy Kalinowskiej.
- od 6 do 8 marca kawiar-
nia „Styl” przy Wąbrzeskim 
Domu Kultury zaprasza panie 
(i nie tylko) na specjalne ko-
lacje z okazji Dnia Kobiet ze 
specjalnym menu. Stoliki na 
weekendowe wieczory można 
rezerwować telefonicznie, pod 
numerami: 56 688 17 27, 56 
688 23 42 wew.33 i 56 687 20 
97.
- 7 marca w Wąbrzeskim 
Domu Kultury odbędzie się 
koncert charytatywny. Wystą-
pią: wąbrzeska orkiestra dęta, 
Artur Cieciórski (zwycięzca 
drugiej edycji „You Can Dan-
ce” i mistrz świata w tańcu no-
woczesnym) oraz zespół Za-
No-Za – polsko- rosyjski duet, 
którego wokalistki wykonają 
znane piosenki w języku an-
gielskim i rosyjskim. Bilety na 
ten koncert będą kosztować 
20 złotych, a cały dochód z 
koncertu będzie przeznaczony 

na leczenie Izy Kalinowskiej.
- do 12 marca można oglądać 
wystawę Jakuba Biewalda, 
„Światy słowiańsko-węgielne”, 
w Galerii Wąbrzeskiego Domu 
Kultury 

WĄBRZESKI DOM 
KULTURY
Zajęcia stałe:
- Klub Aktywnych Kobiet wto-
rek 19.00-20.00, środa 20.00 – 
21.00, czwartek 19.00 – 20.00
- Zespół tańca nowoczesnego 
EFEKT wtorek 17.00-19.00, 
czwartek 17.00-19.00, EFEKT 
JUNIOR wtorek 15.30-17.00, 
czwartek 15.30-17.00, EFEK-
CIK środa 15.30-17.00
- Spotkania Klubu Seniora 
ECHO poniedziałek. 15.30
- Koło plastyczne dzieci od 7 lat 
piątki o godz.16.00
- Orkiestra dęta  środy i piątki 
godz. 14.00
- Klub krótkofalowców środy 
godz. 17.00
- Koło teatralne poniedziałki 
godz. 16.15
- Koła szachowe poniedziałki 
godz. 16.00 
 PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a, tel. 056 687 30 
36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 
20.30 – 22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/
godzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/

stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 
20zł/godzina

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

OŚRODEK CHOPINOWSKI
SZAFARNIA
- 7 marca - godz. 17:00 - Kon-
cert Jubileuszowy: 200 lat z 
muzyką Chopina. Wystąpią: 
Arte con brio – kwartet smycz-
kowy, Mariusz Klimsiak – for-
tepian. 

LODOWISKO CAŁOROCZNE 
TORUŃ
Szosa Chełmińska 177-181,
tel. 056 669 32 25 
Bilet zwykły: 9 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w marcu: soboty i 
niedziele 10.00-16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. 
WILAMA HORZYCY 
TORUŃ
pl. Teatralny 1, tel: 0 56 622 50 
21
5 marca 18.00 „Przedostatnie 
kuszenie Billa Drummonda”, 6 
marca 16.00 „Kot w butach”, 
19.00 „Przedostatnie kuszenie 
Billa Drummonda”, 7 marca 
16.00 „Kot w butach”, 19.00 
„Przedostatnie kuszenie Billa 
Drummonda”, 9, 10 i 11 marca 
„Kot w butach”
Bilet zwykły: 25 i 20zł
Bilet ulgowy: 20 i 15 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
7 marca 16.30, 10 marca 
10.00 i 12.00, 11 marca 9.30  
i 12.00 ,,Na arce o ósmej” 
Ceny biletów: 14 i 16 zł

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 8 marca 19.00 koncert mu-
zyki bałkańskiej w wykonaniu 
Balkan Sevdah - zespołu muzy-
ki etno.. Bilet 15 i20 zł.
- 11 marca 19.00 w ramach ka-
baretowych czwartków - przed-
stawienie „RASPUTIN czyli ro-
mans po rosyjsku”. To osobista 
spowiedź największego skan-
dalisty wśród rosyjskich Don 
Juanów. Pełna frywolnych, a 
może nawet pikantnych szcze-
gółów, absolutnych tajemnic 
alkowy. Bilety kosztują 25 zł.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 6 i 7 marca 19.00 
opera komiczna „Napój miło-
sny” - opera komiczna z udzia-
łem studentów Wydz. Wo-
kalno-Aktorskiego Akademii 
Muzycznej w Bydgoszczy. 11 
marca 19.00 operetka „Hrabina 
Marica”. 
Bilet zwykły 20,30 i 40 zł, ulgo-
wy 10, 15 i 20 zł.

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
Repertuar: 
- 5 marca 19.00 koncert Orkie-
stry Symfonicznej Filharmonii 
Pomorskiej, Igor Budinstein 
- dyrygent, Garrick Ohlsson - 
fortepian.
- 8 marca, godz. 19.00 SŁYNNE 
ROSYJSKIE ROMANSE, Borys 
Somerschaf - śpiew; Sergij 
Fendak - skrzypce; Paweł Sójka 
- akordeon; Jakub Niedoborek - 
gitara; Włodek Wargocki - kon-

trabas; Katarzyna Marcysiak, 
Zdzisław Pruss - prowadze-
nie.
Bilety na koncerty symfonicz-
ne od 15 do 50 zł, koncerty 
kameralne od 12 zł do 30 zł, 
koncerty specjalne od 30 do 
100zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, tel. 
056 622 60 66 
SEANSE ASTRONOMICZNE W 
PLANETARIUM
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - 
pt 5.03. godz. 10:15; śr 10.03. 
godz. 10:15
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) 
- czw 4.03. godz. 11:30
„Cudowna podróż” (dla dzie-
ci) - sob 6.03. godz. 12:00; wt 
9.03. godz. 14:00; śr 10.03. 
godz. 14:00
„Kosmiczne podróże” - sob 
6.03. godz. 15:45
„Makrokosmos” - czw 4.03. 
godz. 12:45 i 14:00; pt 5.03. 
godz. 15:15; niedz 7.03. godz. 
14:00; wt 9.03. godz. 11:30; 
śr 10.03. godz. 15:15
„Operacja Saturn” - niedz 
7.03. godz. 16:00
„Osiem planet ?” - czw 4.03. 
godz. 15:15; sob 6.03. godz. 
13:15; wt 9.03. godz. 10:15 i 
15:15; śr 10.03. godz. 12:45
„W niebo wpatrzeni” - sob 
6.03. godz. 17:00
„Znaki na niebie” - sob 6.03. 
godz. 14:30
SALA ORBITARIUM: godzi-
ny wejść: wt-pt 9:45, 11:00, 
12:15, 13:30, 14:45
sob  11:20, 12:45, 14:00, 
15:15, 16:30; niedz  11:20, 
13:00, 15:00
Bilet do planetarium: zwykły 
11 zł, ulgowy 9 zł. Bilet do 
orbitarium: zwykły 9 zł, ulgo-
wy 7 zł. W soboty, niedziele i 
święta dla wszystkich odwie-
dzających bilet ulgowy.

Informacje o organi-
zowanych imprezach 
można przesyłać  
e-mailem na adres: 
redakcja@cgd.com.pl

Pracownicy kręgielni zno-
wu postarają się, by przygotowa-
ne przez nich atrakcje sprawiły, 
że imprezę śmiało będzie można 
określić jako „familijną”. Dlatego 
w sobotę, z okazji Dnia Kobiet, 
postarają się, by w kręgielni do-
brze bawiły się zarówno dziew-
czynki, jak i kobiety. Impreza dla 
dzieci rozpocznie się o piętnastej 
i potrwa do dziewiętnastej, a od 
dwudziestej do „ostatniego klien-

ta” bawić się będą dorośli.
Poza tym pracownicy „Man-

go” starają się być na bieżąco i nie 
przeszli obojętnie obok akcji po-
mocy Izie Kalinowskiej.

- Na pomoc Izie przezna-
czymy cały dochód z toru do gry  
w kręgle z tego dnia – mówi Joan-
na Duma z „Mango”. – Dodatko-
wo odbędą się licytacje, podczas 
których można będzie stać się 
właścicielem czapki z autografem 

Roberta Kubicy, koszulek, smyczy 
i innych gadżetów.

Poza tym w sobotę w krę-
gielni można spodziewać się wy-
stępu orkiestry dętej „Close Ho-
rizon”, renomowanego didżeja  
z Grudziądza, konkursów dla dzie-
ci i dorosłych oraz innych atrakcji, 
które pozwolą zapewnić dobrą za-
bawę z okazji Dnia Kobiet.

tekst i fot. Jarek Brzuska
Kręgielnia to miejsce do zabawy dla dużych i małych
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20 lutego w Łobdowie odbyły się mistrzostwa gminy Ê
w tenisie stołowym.

       Tenis stołowy

Mistrz gminy znany

Czwartek, 4 marca 2010

W zawodach wzięło udział 12 
osób. Mistrzem gminy został Woj-
ciech Rewer. Wśród kobiet tryum-
fowała Koleta Borucińska 

Zwycięzcy otrzymali Puchary 
oraz nagrody rzeczowe ufundowa-

ne przez Zarząd Stowarzyszenia 
Gminny Ludowy Zespół Sportowy 
Dębowa Łąka.

PW 
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy ... do Golubia-Dobrzynia
Golub-Dobrzyń kojarzony jest głównie z krzyżackim zamkiem, 
na którym odbywają się słynne turnieje rycerskie, konkursy 
krasomówcze i bale sylwestrowe. Choć to nie jedyna atrak-
cja turystyczna w mieście. Perełką jest starówka, nad którą 
góruje gotycki kościół. Zobaczyć można też unikatowy domek  
z podcieniami i zbór ewangelicki. Miasto leży nad Drwęcą, 
która świetnie nadaje się kajakowych spływów - to nie lada 
gratka dla aktywnych.

Do Golubia-Dobrzynia 
zaprasza

burmistrz Roman Tasarz

NIE TYLKO ZWIEDZANIE

- Rzeka Drwęca jest znanym szlakiem turystyki kajakowej. Kajaki 

można wypożyczyć m. in. na przystani Zacisze przy ulicy Zamurnej 

- Przy ulicy PTTK mieści się Szkoła Rycerska. Można tu między inny-

mi uczyć się jazdy konnej.

- Dom Kultury przy ulicy Hallera 13 zaprasza na karaoke w każdy pią-

tek o godz. 17.00 

- Odpocząć można na bulwarze nad Drwęcą, urządzonym od strony 

ulicy Browarowej

- Młodszych zainteresuje skate park i ogród jordanowski urządzony 

na stadionie miejskim przy ulicy Sportowej  

Kościół w Golubiu

Na trasie dzisiejszej wycieczki 
znajdują się liczne zabytki i pomniki 
przyrody.

Co warto zobaczyć? 
- Niewątpliwie głównym wabi-

kiem przyciągającym turystów jest 
górujący nad miastem zamek. Zo-
stał zbudowany przez Krzyżaków na 
przełomie XIII i XIV wieku, z cegły, 
na planie prostokąta z dziedzińcem 
wewnętrznym zamkniętym z czte-
rech stron. Przy średniowiecznej 
warowni znajduje się taras, z którego 
rozpościera się piękny widok na pa-
noramę miasta. Fanów historii zain-
teresują natomiast rycerskie zbroje, 
armaty, łuki i kusze. Posilić można 
się w stylowej restauracji oferującej 
tradycyjne dania rycerskie. 

- Niezwykłą metamorfozę prze-
szła w ostatnich latach golubska 
starówka. Nowe nawierzchnie ulic  
i chodników, fontanna, piękne ele-
wacje zabytkowych kamienic – to 
tylko niektóre z zadań wykonanych 

dzięki unijnemu wsparciu. To jednak 
nie koniec zmian – w tym roku roz-
pocznie się realizacja drugiego etapu 
rewitalizacji. Zakłada on m.in. ada-
ptację wieży kościoła w Golubiu na 
cele turystyczne. Projekt przewiduje 
utworzenie muzeum oraz tarasu wi-
dokowego. Centralnym elementem 
starówki jest Rynek (dawny plac tar-
gowy). Z jego narożników wychodzą 
ulice pod kątem prostym, prowadzą-
ce w kierunku dawnych bram miej-
skich. Zabudowa jest zróżnicowana 
pod względem stylu. 

- Turystów zainteresują też do-
brze zachowane mury miejskie. Zo-
stały one wzniesione w 1 połowie 
XIV wieku. Na murze od strony uli-
cy Zamurnej umieszczono pamiąt-
kową tablicę ku czci Jana Pawła II.

- Architektoniczną cieka-
wostką jest neogotycki zbór ewan-
gelicki, zbudowany w 1909 roku 
z wieżą wysokości 30 m, wzo-
rowany na dawnych kościołach 

krzyżackich. Obecnie korzysta  
z niego szkoła podstawowa. 

- Osobliwością Golubia jest sta-
ry drewniany domek podcieniowy, 
ostatni z kilku do niedawna zacho-
wanych, jakie niegdyś otaczały cały 
rynek. Wszystkie były budynkami 
dwudziałowymi ze słupem pośrod-
ku i z dachem naczółkowym lub 
prostym oraz szczytem zdobionym. 
Konstrukcję miały drewnianą, wy-
pełnioną murem. 

- W południowo-wschodniej 
części Rynku dominuje kościół  
p. w. św. Katarzyny. Wzniesiony zo-
stał w stylu gotyckim, w XIII i XIV 
wieku. 

- Miłośników sztuki sakralnej 
zainteresuje też kościół w Dobrzyniu, 
wybudowany w latach 1823-1827.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą ze 

strony  internetowej Urzędu Miasta  

w Golubiu-Dobrzyniu

Widok z lotu ptaka na Golub-Dobrzyń

Golubski zamek słynie m.in. z organizacji turniejów
rycerskich

Starówka w Golubiu, w rogu widać zbór ewangelicki oraz domek z podcieniami

Warte uwagi są dobrze zachowane mury obronne

Klasycystyczny kościół w Dobrzyniu

Domek z podcieniami to unikatowy obiekt
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